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A więc Poincare pozostał nadal « 
steru państwowej nawy francuskiej! 
Radykalj, którzy wypowiedzieli mu 
wojnę, dążąc do obalania rządu jedno­
ści narodowej, ponieśli klęskę. Rząd 
ton bowiem utworzył się bez nich i po­
został nadal rządem jedoości narodo­
wej, chociaż niema w nim repreżentan 
tów stronnictwa radykalno-społecsne- 
£0. Poincare pozostał wierny sobie i 
swojemu hasłu. Jak przed dwoma laty, 
tworząc rząd dla ratowania llnansów 
francuskich, znajdujących się w kata­
strofalnym stanie, skupił przy sobie 
wszystkie stronnictwa, które zgoazily 
się swoje interesy partyjne poświęcić 
dla dobra państwa, tak i teraz wy­
trwa! przy tej swojej naczelnej zasa­
dzie. Do ostatniej chwil; pei traktował 
z radykałami, £dy się jednak okazało, 
że żądza władcy i względy partyjne 
są. diia nich ważniejsze od interesów 
państwa, zrezygnował z ich udziału 
w gabinecie. Rząd jego jest więc na­
dal wyrazicielem tej samej | e t .  która 
przyświecała Francji w czasie wojny 
światowej i w tym dniu 11 listopada 
1918, który był jej peinvm chwały za­
kończeniem.

Z gabinetu .jego ustąpili wprawdzie 
czterej ministrowie. z partii radykalno- 
społecznej: Herrlot, Sarraut. Perrier ł 
Ouelhe, ale za to zdołał Poincare sku­
pić kolo swej osoby kilkunastu polity­
ków reprezentujących szereg par tyj, 
poczynając od upn .reprtbllkańsko-de- 
mokratycznej aż do repiublikanów- 
socjalistów. Rząd jego będzie miał za­
tem oparcie w parlamencie nieco słab­
sze, niż rząd poprzedni, chociaż zupeł­
nie wystaw mające, gdyż będzie rozpo­
rządza! większością 350 głosów prze­
ciw 250 głosom opozycji, ale będzie 
bardziej jednolity, wewnętrzni,© zwar­
ty  i bardziej, jeszcze niż poprzedni, 
umiarkowanie nastrojony.

Zwycięstwo Poiecare‘go jest klęską 
kartelu lewicowego. Okazało się bo­
wiem duwodmie, te  nie jest om zdolny 
do wyłonienia z siebie rządu. Marzenia 
o jedności stronnictw lewicowych roz 
wlały się. Wódz socjalistów P. Bhim 
coraz nlechętniej i coraz bardziej iekce 
ważą,co odnosi się do swoich dawnych 
sprzymierzeńców z kartelu, poddając 
się równocześnie coraz bardziej wpły­
wom komunistycznym.

Jesit też zwycięstwo P»imcare‘go 
specjalną klęska lewicy stronnictwa ra 
dykahiego, na której czele stoia obok 
skompromitowanego W czasie wojny 
gei mamiofita i defetysty p. Cail!aiix. pp. 
M a h y  j Doladicr. a nadto zaufany P 
Caiihnx poseł Montigmy. który w al­
czył w  parlamencie pirzeciw podwyż­
szeniu budżetu wojskowego.

Wiadomo, że Herrioł ! jego koledzy 
ministrowie z partii radykalnej bynaj­
mniej nie mieli zamia.ru ustępować z 
gabinetu 1 wywołać przesilenie. Stało 
się tp dop'ero pod naciskiem i wsku­
tek nielojalnej intrygi P. Cailaux, który 
na pamiętnymi kongresie radykaino- 
socjalnych w  Augars. korzystając z od 
jazdiu Herriota, prrepu"0(waidzdł następu 
jącą ucbw uę;

E t h a  z a j ś ć  S w o w s k i d i  w  S e j m ie ,
Nagły wniosuk BB. uchwaluno wszyslkiemi głosami polskim i.

Warszawa. 13 listopada, (zo) Dzisiej 
sze posiedzenie Sejmu poświęcone by­
ło dwom sprawom: iahzei dyskusji
nad buużetam oraz nagłym wnioskom 
*v sprawie zajść lwowskich w  dniu 1 
listopada.

Dyskusja budżetowa dala możność 
przedstawicielom lewicy i mniejszości 
narodowych do wygłoszenia mów opo 
zycyjnych.

Pierwszy mówił prezes Wyzwolenia 
p. Woźnicki. Mówił krótko i bardzo 
opozycyjnie. Z tzw. BB. padł w czasie 
jego przemówienia jeden okrzyk: dema 
gogja. Nawiązując do zarzutów, wysu­
niętych iia jednym z poprzednich pesie 
dzeń, a dotyczących wykonywania bu­
dżetu, p. Woźnicki zapowiedział, że 
Wyzwolenie ustosunkuje się do budże­
tu na r. 1929—30 w zależności od wy­
jaśnień, jakich rzad w tej sprawie u- 
d zieli.

P. Kuśnierz (Ch. D.) mówił spokoj­
nie i rzeczowo, oświadczy]!, że klub je­
go zajmie w stosunku do budżetu sta­
nowisko obiektywne, kierując się inte­
resem Państwa i społeczeństwa.

Przedstawiciel Stronnictwa Chłop­
skiego p. Dąbski Jan jest typowym ma 
wcą wiecowym i takim też było jego 
dzisiejsze przemówienie. Wytaczał on 
cały szereg zarzutów, nie popartych 
żadnymi argumentami, bo za takie nie 
można uważać powiedzeń „mam wra- 
żenie“, „zdaje mi sie“ Łtp.

Liczne żale VTWodził następny opo­
zycjonista żyd p. Gruenbamn. po nim 
zaś zabrał głos radykał ukraiński Leon 
Baczyński, który w ten sposób zaczął
a.akować m’n Składkowskiego, że 
przewodniczący wicemarszałek Cze- 
twertyński musiał go kilkakrotnie przy 
wołać do porządku. Wielką wrzawę i 
również przywołanie do porządku wy­
wołało odezwanie się Baczyńskiego: 
„gdy połączymy się z innemi mniejszo- \ 
ściami, to zdobędziemy się na tyle siły, 1 
aby się wyzwolić".

(Telefonem od naszego korespondenta).

P. Dębski (Piast) mówił obszernie o 
sytuacji gospodarczej, godząc się, że 
srstem jłodatkowy wymaga zmian, aie 
wypowiedział się przeciwko podatko­
wi gruntowemu.

Na tern dalszą dyskusję odroczono i 
przystąpiono do omawiania wniosków 
nagłych. Wniosków tych było cztery: 
Lowenherza j kolegów z BB., w jywa- 
jacy rząd do dokładnego zbadania zajść 
i wyciągnięcia z nich odr owadn.ch kon 
sekwencji; klubu Narodowego, doma­
gający się w pierwszym rzędzie zam­
knięcia Łuhów i Sokoła ruskiego; po­
słów klubu ukraińskiego, domagający 
się usunięcia wojewody Goluchowskie- 
go, wypłacenia odszkodowań i td. oraz 
radylalnej socjalistycznej partji ukra ń- 
skiej, domagający się powołania spe­
cjalnej komisji seńnowej dla zbadania 
zajść lwowskich.

Wniosek klubu BB- uzasadniał p. Ló 
wenherz, który wygłosił następujące 
przemówienie:

Wysoki Sejmie! W nocy z 31 paź- 
dzierijdka na 1 listopada na Persenków- 
ce we Lwowie dwaj Ukraińcy podło- 
yli eksplodujący nabój pod pcmrrk 

Obrońców Lwowa i uszkodzUi go; kil­
kakrotnie strzelili do jpairolającego żoł­
nierza policyjnego i zranili go ciężko. 
Tej samej nocy zbrukano na Politech­
nice płytę na pomniku Orląt. W dwu 
miejscach: na Uniwersytecie i na Kup­
cu Unji yywieszono sztandary ukraiń­
skie. Gdy się uwzględni czas i okolicz­
ności, w  jakich czyny te popełniono, 
staje się jasnem, że zachodzi tu nie wy­
bryk żakowski aie fakt świadomej pro 
wokacjl, która pociągnęła za sobą zna­
ne zajścia, a pociągnąć mogła jeszcze 
znacznie dalej idące.
■ Nie trudno wyobrazić sobie, jak 

wstrząsające wrażenie na jiolskiej lu­
dności wywarła ta -wiadomość. Prze­
cież sprofanowano pamięć Obrońców 
Lwowa. Uczyniono to z pełną świado-

„Kongers stwierdza jednomyślnie, że 
wykonanie jego programu nie może 
być przeprowadzone za pomocą formu 
ły jedności narodowej. Jedynie polity­
ką jedności stronnictw lewicowych, 
grupujących się dokoła tego jjnogramj 
(wykreślenie z budżetu artykułów, do 
tyczących częściowego przywrócenia 
zakonów, zmniejszenie wydatków na 
wojsko, uznanie bez zastrzeżeń prawa 
urzędników do tworzenia syndyka ów 
itd.) może dokonać tego wielkiego dzic 
ła, realizując w te n ' sposób nadzieje 
demokracji francuskiej".

Dopiero !?. uchwała spowodowała 
ustąpienie ministrów radykalnych, a w 
dalszej konsekwencji dymisję gabinetu 
Pniincare‘go. Lecz p. Caillaux zawiódł 
się w swoich nadziejach. Nie ziściły 
się jego przypuszczenia, że socjaliści 
dadzą się skus!ć perspektywą objęcia 
rządów i powrócą do idei kartelu le­
wicowego. Znienawi Iz©nv prze,z r  | 
Caii!aux rząd jedności narodowej ostał j 
się, Poincare stoi silniej, niż poprze- ; 
dnio, zaLzymonie teki spraw zagrani- j 
caaayeh arzez Br landa gwarantuje że I

w stosunku do Niemiec nie nastąpią ża 
drte skoki, upragnione pro:® lewice ra 
dykałów, a mianowioie P. Tardieu mi­
nistrem spraw wewnętrznych poręcza 
energiczną akcję obronną wobec agHa 
cji komunistów.

Zwycięstwo Poincare*go i klęska p. 
Gniłlaax napełniły żywą .radośoia nie 
tyilko patrjotyconą opkiję francuską, 
ale także wszystkich szczerych przyja 
ciół Francji, zwłaszcza w Polsce. Doj­
ście do władzy p. Caillaux, którego 
hasł?m jest zbratanie się za wszelką 
cenę z Niemcami i sojusz z dr igą mię- 
dzy.i&rodówka byłoby szczególnie
zgubne w okresie, kiedy mają być roz­
strzygnięte tak doniosłe sprawy jak 
ewakuacja Nadrenji i ostateczne ure­
gulowanie odszkodowań niemieckich.

Usilnem dążeniem Niemców jest ot", 
lenie we Francji rządu jedności narodo 
we i, a w Anglii rządu konserwatystów 
Obecnie c^eszyh się, że połowa ich 
programu zostanie zreatoow ana. L-ca 
na szczęście utworzenie się nowego 
gabinetu Poin.care‘gio pokrzyżowało na 
razt Ich plany. ..

mością, z premedytacją. Wybrano na 
popeln;enie ohydnego czynu dzień za­
duszny, gdy myśli j serca zwracają się 
ku drogim zmarłym, w dzień pierwszy 
listopada, miesiąca odrodzenia Rzeczy­
pospolitej, w rocznicę 10-lecia, kiedy 
skupienie patriotyczne ludności docho­
dzi do najwyższego nabożeństwa. Po­
mimo tej pro yokacji ludność polska zna 
lazła w sobie dość siły, aby zapanować 
nad sobą i nie dać się porwać do odru- 
cnu.

■ Tegoż dnia popołudniu w cerkwi 
św. Jura odbyło się nabożeństwo za 
poległy cli Ukraińców. Ludność polska 
Uszanowała je w oałej jiełni. Po nabo­
żeństwie jacyś podżegacze sformowali 
niedozwolony pochód i ruszyli ku śród­
mieściu. ku miastu oburzonemu wia­
domością o profanacji. Wkroczyła po­
licja i we&wala biorących udział w  po­
chodzie do rozejścia się. Wówczas z 
ukrycia, z pośród tłumu kilku osobni­
ków poczęło strzelać do żołnierzy po­
licyjnych, raniąc ich ciężko i narażając 
tłum ukraiński na to, że zaatakowani 
żołnierze odpowiedzą salwami. Jednak 
że policją nie uczyniła użytku z brom 
palnej i rozpędziła tłum.

Fakty powyższe są stwierdzone po­
nad wszelką wątpliwość. Sprawcy dzla 
lali celowo, z premedytacją. Wiedzieli 
i ' musieli wiedzieć, że najgorętsza 
część ludności tj. młodzież polska po­
mimo panowania nad sobą wybuchnie 
ostatecznJe wobec tego, że sprawcy 
sprofanowali nic tylko pamięć drogich 
im istot, ale nadto ośmielili się strze­
lać bez żadhego powodu do przedsta- 
wiciell władzy.

Wniosek nasz zmierza do silnego za­
znaczenia, jak wiedrą wagę przyw!ązu- 
je Sejm do wykrycia ź>‘6dła jadu za­
truwającego atmusferę przyjaznego 
współżycia polskiej- i ukraińskiej ludno­
ści Żądanie najdokładniejszego zbada­
nia zajść skierowujemy do rządu, gdyż 
idzie nam o sposób realny, a Wemy, 
ze jedynie wjadze państwowe są w  sta 
nie dochodzenia takie skutecznie pfze- 
prowadzić. Przyjmujemy stanowcze za 
pewnienie p. min. spraw wewnętrz­
nych,-że władze państwowe przeewste 
wią się z caią siłą i energją tym, któ­
rych jedynein zadaniem jest szerzenie 
nienawiści do Państwa i Narodu polskif 
go. Państwo me może bezczynnie przy 
pa urywać się, jak nieuczciwi agitatorzy 
podburzają ludność do nienawiści. Nie 
może spokojnie przyglądać się, jak ob­
ce agentury zaklucają atmosferę zgodne 
go współżycia dla swoich celów, żeru­
jąc r.a żywem ciele ukraińskiej ludno­
ści. Od podżegaczy odróżniamy lu­
dność- ukraińską, która w ogromnej 
więkozości jest do Państwa Polskiego 
w stosunku lojalnym. To też sądzimy, 
żc życzliwa i przyjazna polityka Rządu

(Ciąg dalszy na str. 2-gicj.)
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chroni zęby, rlz.'ałd anłysepty- 
cznl3,ma miły, odświeżający smak

(Ciąg dalszy ze str. 1-eO.

w  sfesunku do tej lojalnej i spokojnej 
ludności nie powinna uledz zmianie i 
\vinna nadal zmierzać do pełnego roz­
woju gospodarczego i kulturalnego tej 
ludności.

Realna polityka musi się opierać na 
■rzeczywistości, ustalić tendencje real­
nych zjawisk i kierować niemi w myśl 
linji rozwojowej sprawiedliwości :i do- 

%ra państwa. Rzeczywistością zaś jest, 
że ziemie południowo-wschodnie od 
najdawniejszych czasów należą, do Pol­
ski, a od 1340 roku nieprzerwanie za 
wyjątkiem jedynie czasów rozbioro­
wych, stanowią część integralną Pań­
stwa Polskiego. Rzeczywistością jest, 
że o buk 20 milionów Polaków jest w 
Państwie Polski em około 4 miliony U- 
kraińców, a w województwach polu- 
dmowo-wsclindiniicli obok. milionowej 
ludności polskiej żyje od niepamiętnych 
■czasów miiijoiiowa ludność ukraińska, 
obie ściśle ze sobą związane i zespo­
lone węzłami krwi; wiekowego współ­
życia i wspóipracy, doli niedoli, ty? 
siącem ściśle splecionych interesów w 
równej mierze zainteresowana w sile 
i .rozwoju Państwa, jako ostoi pokoju, 
dobrobytu, bezpieczeństwa b kultury

Dwie narodowości sa. więc zdane na 
zgodno współżycie w państwie, zgodną 
-współ:pracę i wzajemne poszanowanie 
■Nte chcą i nie moga wzajemnie -się ni­
szczyć i muszą znaleźć najlepszy spo­
sób współpracy. Oągłe zaś podburza­
nie jednej narodowości przeciwko dro­
giej i przeciw Państwt jest zbrodnią 
szkodliwa dla obu narodowości. Od do 
brobytu Państwa, jego siły od> ładu i 
spokoju zależy dobro całej ludności, a 
zatem także ukraińskiej. Od dobrobytu 
całej ludności, st więc i ukraińskiej za­
leżny jest dobrobyt, kultura i siła ca­
łego Państwa A zatem ten. kto przy­
czynia się do siły i rozwoju państwa 
pomaga ludności ukraińskiej, a szkodzi 
jej ten, który utrudnia i przeszkadza 
rozkwitowi państwa. Zasada wzaje­
mnej współpracy gospodarczej i kultu-- 
ralnej wszystkich odłamów ludności 
'stanowi podstawową zasadę wytyczni 
,polityki, tak jak spełnianie przez M -  
mość catą obowiązku wobec państwa i 
^poszanowania go stanowią warunek 
'jej uprawnień i rozkwitu.
V Z tej linii wzajemnego poszanowania 
ludzież sąsiedzkiego wsrpółżyoią. z li­
nii przywiązania do Państw a '• lojalno­
ści wlzjględem Niego hidności nie da 
Jsię nikt wytrącić, jak Państwo nie da 
się wytrącić z drogi p- -pi er a.nią mor; 1- 
foych i materialnych interesów całej lu 
-dności. W wielkiej biotorji rozwoju tej 
myśli ostatnie wydarzeń d, są jedynie 
'drobną próbą przeciwstawięftią, się 
■zdrowemu prądowi życia, prądowi 
Tieozywistości, prądowi, w s p ite i  rze­
ki, płynącej ku wspólnemu celowi, któ­
rym jest wjelkie, bogate, żyjące w spo 
kotu państwo.

Przeciwko nagłości przemawiał ko­
munista Bittner. Odraz u przybrał om 
taki ton, że rząd wraz z premierem 

. Bartlem na czas jego przemówienia 
wyszedł ze sali i yrócil dopiero, gdy 
przemawiał przedstawiciel klubu Naro­
dowego p- Stroński, uzasadniając na­
głość wniosku swojego klubu.. Charak? 
terystycznein jest, że w obronie Ukra­
ińców stanęli komuniści, bo. jak po po­
śle Lówenherzu przemawiał Bittner, 
tak po pośle Strońskim zabrał glos p. 
Wolnicki z Selrobu lewicy.

Następnie pTzemawrali jeszcze krót­
ko dwaj posłowie ukraińscy Zaliajkie- 
wicz i pos. Kłym, uzasadniając na­
głość wnioskow ukraińskich, poczem 
przystąpiono do głosowania.

Nagłość wniosku BŁI. uchwalono 
(W/zjRtkkmi głosami. m^Jskni przeciw­

ko głosom mniejszości narodowych.
Nagłość wniosku Klubu Narodowego 

■odrzdcono. Za wnioskiem tym głosowa 
lo Stronnictwo Narodowe, Piast i Oh.-P. 

‘ Jeden wniosek ukraiński odrzucono

przeciwko głosom mniejszości narodo­
wych i -socjalistów', drugi zaś odrzuco­
no przeciwko głosom mniejszości naro 
Gowych, komunistów I Sironmctwa 
Chłopskiego.

„Rząri zawieszenia b re n i.
(Telefonem «d nanego koreipondantn.)

Być może, że położenie tonącego ntorę
■tu było mylnie podatie.

Z UNIA.
i

Warszawa, . 13 listopada. (G). Kurie*. 
Warszawski donosi z Paryża; Nawy 
gabinet Poincarego, którego nazwisko 
■stało się synonimem zaufania i stabili­
zacji franka, przyjęty jest bardŁo przy 
cbydn.e przez izbę posłów i senat. Z 
nastrojów kuluarów pałacu burboń­
skiego wynika, że stosunek posłów 
względem nowego gabinetu uległ tyl­
ko nieznacznej zmianie. Poincare napo 
tyka tak samo dziś. jak i przed, prze­
silaniem na opozycję systematyczną, 
•tylko ze strony komunistów, socjali­
stów, symdykaJ-istówr i najbardziej lewi 
cowyelł. warchołów społecznych, co. 
czyni ogółem okojp 160 posłów. Opo­
zycja przygo.owana przez Doladiera 
prezieisa komitetu radykałów i Anriotą 
drogą żądań i interpelacji', opiera się 
właśnie na tej grupie nieprzejednanych 
Co się tyczy opinii piuMomej, to ta w 

całości stoi do  stronie Poincarego. Je­
den tylko dziennik „Volonte". będący 
w  całości na usługach Ca.iMa.ux wystą­
pił z krytyka nowego gabinetu.

Giełda zaznaczyła natychmiast za­
dowolenie opinii, P idno-sząc kursy pa­
pierów do wartości przed przesile­
niem. Akcje Banku Francuskiego pod­
niosły się o 500 fr.

Paryż. 13 listopada (AW-) Poincare 
oświadczył ostatnio w  rozmowie z  prz)e(cl 
stawicielami prasy, że w związku z ro  
kowaniami w  sprawie długów aljanc- 
kich uda się w najbl ższytn uzasie w po 
dróż dii Waszyngtonu, Londynu i Bet- 
liną.

Paryż. 13 \ listopada. (AW.) Piąty ga­
binet Poincarego liezye maże w Izbie 
Deputowanych na 330 głosów. Bez­
względną walkę vv ypowiadaja mu so-. 
cjałiśd Natomiast socjal-radykali upra­

w ia ć  będą poIHykę wolnej ręki. Obe­
cny gabinet Poincarego jest ; tworem 
narodowo i socjalnie umiarkowanego 
środka z przewagą elementów zwióco 
nych .aczej na prawo. Poincare nazwał 
swój nowy gabinet „rządem zawiesze- 

i nia broni". ‘

0 załagodzenie k o n M iii thorwatko-

Belgrad, 13 listopada. 1AW.). Roko­
wania o załagodzenie konfliktu serbsko' 
chorwackiego zbliżają się do pomyśl­
nego załatwienia. Chorwaci godzą się 
na rozwiązanie parlamentu iugoslo- 
wiiańskiegt pod warunkiem, że nowe 
wybory przeprowadzi rząd koncentra­
cyjny. Nową Skupczyna przepro yadzl 
t. ziw ■ wewnętrzną konstytucję, która 
ograniczy się narazie do decentraliza­
cji administracji. W sprawię rewizji 
ikonstytuoji musi wpierw nastąpić po­
rozumienie między stronnictwami.

Wiedeń. 13 listopada. (PAT.) Dzien­
niki wiedeńskie donoszą z Bialogrodu, 
że znany przemysłowiec białogi odzki. 
i?avoic podjął się z 'własnej inicjatywy 
pośrednictwa pomiędzy rządem a koa­
licją chlopsko-demokratyczna. Wyni­
kiem tych wy sitków było oświadczenie 
rządu, że zgadza się na rozwiązanie 
parlamentu. Savcic zamierza w najbliż 
a^ych dniach udać się do Zagrzebia, 
aby wejść w kontakt z koalicją chlo- 
psko-demokratyczną.

= 4csa -

Cesarstwu kM !essfcac!im
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 13 listopada. (G) „Kurier 
Czerwony1’ donosi z Berlina: Były na­
stępca tronu bawarskiego Ruprecht w 
drodze powrotnej z Budapesztu zatrzy 
mai się wczoraj w Wiedniu, gdzie kon 
ferował z przedstawicielami wszech-, 
niemców. W Budapeszcie Ruprecht od 
był poufną konferencję z Hnrthym i in­
nymi miarodajnymi politykami węgier­
skim .

Podróż Ruprechta do Budapesztu po 
zostaje w związku z plamami pewnych 
■kół bawarskich, które pragnac wzno­
wienia apostolskiego cesarstwa, dążą

do Dołączenia katolickich krajów nie­
mieckich: Badenfii, Bawarjł oraz Wir­
tembergii z Tyrolem i Austrją pod ber­
łem Wittelsbachów. Cesarstwo niemie­
ckie wskrzeszone wedle tych planów 
połączy ,un}a z Węgrami, a korona św. 
Szczepana przypadnie Ottonowi Habs­
burgowi. Zaniepokojony’ centralistycz- 
nemi dążeniami Rzeszy niemieckiej Ru 
precht szuk? możliwości połączenia kra 
jów starej kultury niemieckiej, w yra­
źnie wyodrębniających się od państwa 
niemieckich kolonistów na wschodzie.

Zamach na prezydenta t e r y .
Rygą. 13 listopada. (AW.) Na pociąg 

prezydenta Łotwy Zeingida, który po­
wracał dc Rygi • z Libawy’, dokonano 
zamachu- Przed stacją Mitawą pociąg 
został nagle zatrzymany. Jak się oka­
zało na krzywiźnie toru, przy rozje- 
ździe szyn w miejscu, gdzie się zaczy­
nu zftaczny spadek, znaleziono między

iglicą a szyną oporowa wetknięty to­
pór Wag, około 10 kg.

Niezależnie od tego zamachu na po­
ciąg, nieznani sprawcy dopuścili się o- 
staćriio szeregu aktów tererystycznych 
zwłaszcza na poc,ągt i urządzenia kole­
jowe. Na szczęście zamachy te udało 
się służbie kolejowej w  porę zauważyć 
i unieszkodliwić.

Zatonięcie o k r ę k
Nowy York, 13 listo pada. (AW.). 

.Próby uratowaniu pasażerów i załogi 
okrętu „Westris" który o. god*. 1 we­
dług czasu amerykańskiego wyruszał 
z Bostonu i skutkiem nie wyjaśnionych 
bliżej powodów zaczął tonąć na pet­
item morzu, nie dały wyirków. Gały 
saeifttr-stdtkójK- 'jazażerrfldcli i

nych,. tia otrzyjnajie z -pokład i „We- 
strie4* sygnały S. O. S. colą siłą pary 
skierowały się do miejsca, gdz© na-sitą 
plila kaitastrofa. Na miejsce — piarw- 
aze przybyły statki „Son Juan" 1 „Por- 
torico", które jednak nie zastały na 
miejscu katastrofy ani sizczaitków oJorę 
jbh ani też tadnoi h.dp ' rptooiwęi

NOWY STAROSTA GRODTKI WŁ
LWOWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa. 13 listopada, (zo). W zwia 

zJcu z pobytem wojewody lwowskiego 
Gołuchówskiego w  Warszawie oraz 
ostatniemi zajściami we Lwowie zade- 
cy cc wano, że starosta grodzki we Lwo 
wie dr. Reinlender przejdzie w  ótan spo 
czyiiku. Rrcewidziane są również zmia 
ny personalne w  lwowskim urzędzie 
śledczym.

Starostą grodzkim we Lwowie mia­
nowany został kot. Alfons IGotz, który 
pełnił usiatnio funikcje oficera do zleceń 
przy wiceministrze spiaw wojskowych 
generale Konarzewskim. Kpt. JJotz jest 
z  pochodzenia małopolankiem- Swegj 
czasu był atache wojskowym w Rydze. 
Odbyt dwuletni kurs Wyższej szkoły 
yojennej jako oficer piechoty Z okazji 
10-lec5a niepodległości odznaczony zo­
stał orderem Pclatia-Restituta.

Jak. się dowiadujemy, kpt. Klotz obej 
rnie swoje stanowisko natychmiast i 
prawdopodobnie jeszcze dzi i wieczorem 
opuści Warszawę.

STAROSTWO MIEJSKIE W GDYNI.
(Tehfonerti od naszego korespendentai.)

Warszaw,v  13 Wstooada. (ż o ) .  Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych opra­
cowało projekt rozporiządBenia. na ?no 
cy którego gmina miejską w  Gdyni be 
dizie w y łażona  z powiatu morskiego i 
utworzy cduzitlny powiat miejski w 
Gdyni, I

PERSONALJA.
(Telefonem od naszego korespondentai.)

W arszawa, 13 listopada, (zo). Min. 
•spraw wtew,n. podpisał przeniesienie 
dotychczasowego starosty w Rudkach 
\  Rościszewskiego do urzędu woje­
wódzkiego w Poznaniu.

ROZBUDOWA LICEUM 
KRZEMIENIECKIEGO.

(Telefonem' od naszego korespondenta.!
W arszawa, 13 listopada, (zo), W 

dniach najbliższych będzie ogło^zori,'  
konkurs na powiększenie Liceum Krze 
im]enieck'eg,o, które nie może pomie­
ścić wszystkich szkół, podle gojących 
Liceum.

„SŁUGA SZATANA" I „ZDRAJCY". 
Wilno, 13 listopada. (AW.) Biskup 

praw oskwny w Kownie, który w osta 
tntch czasach odznacz&l się wyjątkową 
aktywnością, skierowana zarówno prze 
ciw Polsce, jak i cerkwi autokefalicznej 
prawosławnej w Polsce, wystosował 
list do metropolity prawosławnego w 
Moskwie Sergiusza Dzięki pewnym nie 
porozumieniom w łonie ćerkvs i prawo­
sławnej list ten przyjęto w  Winie 1 do 
konano odpisu. Biskup kowieński Eleu- 
terjusz stwierdza, że zarówno Wolde- 
maras. jak i Smetona wyrazili swązgo 
dę na nominację Dleuteryusza tta: metro 
politę z tytułem wileńskiego i litew­
skiego. Fozatein Eleuterjusz donosi, że 
sytuacja ńa Wileńszczyźnie przedsta­
wia s?ę „opłakanie", gdyż ogól prawo­
sławnych staje wyraźnie po stronie 
państwowości polskiej i uznaje autoke­
faliczną cerkiew rrawostawuą w  Pol­
sce: Metropolitę Dionizego nazywa E- 
kuterjusz „Sługą szatana", zaś ogół 
duchownych prawosławnych w Polsce 
„zdrajcami".

POGODA W ŚRODĘ
W arszawa. 13 listopada (Tel. wł.) 

Komunikat Instytutu Mateor. w W ar­
szawie. Prawdopodobny przebieg po­
gody w' dniu 14 bm.: Zachmurzenie 
przeważnie duże z ^nobnym deszczem
i poranną mgłą .na znacznym obszarze
kraju. Nieco pogodniej z nocnymi przy
mrozkami na południu Polski. Nieco 
cieplej Słabe wiatry w kierunku polu-
dnlowo-zacŁodniim i zachodnim/
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Spiesz, bo głtiwna wygrane dastzn s sią w obce ręcei

Dzlen ratfosEi.
Warszawa. 12 listopada. (Poczta io- 

tn.czaj. Po deszczowym piątku i przed 
poluduiu sobotniem nagle wypogodziło 
się tak, iż niedzielne ranne najważniej­
sze uroczystości o obywały się w pro­
mieniach słońca Wpłynęło to oczywi­
ście zarówno na odświętny wygląd sto 
licy, jak i na nastrój ulicy; a trzeba 
stwierdzić, że już od bardzo dawna 
Warszawa nie rozbrzmiewała takim 
rczgwareni radości, jak w dwa te dań 
uroczystości Niepodległościowych. — 
Zwłaszcza w niedzielę, od wczesnego 
ranka do ' oóźnej nocy, nie było końca 
wiwatom, śródmieście wypełnione było 
dosłownie tłumami. Organizacja uroczy 
stości była wzorowa, a ich treść we­
wnętrzna da się określić w dwóch sło­
wach: propaganda państwowości. — 
Pierwszy chyba raz w Polsce (a nape­
wno — w  Warszawie) społeczeństwo 
nasze dało wyraz żywiołowej radoścł 
z powodu odzyskania Niepodległości i 
posiadania własnego Państwa. Warto 
przyterń podkreślić, iż w radości tej 
brali udział wszyscy bez względu na 
wit-k, przynależność stanową czy par­
tyjną.

Z punktu widzenia politycznego w'ar 
to zanotować jako najbardziej charak­
terystyczne dwa momenty: pierwszy 
to mowa Marszałka Sejmu Ignacego 
Daszyńskiego na uroczy stem posiedze- 
n:u sejmówem w sobotę, drugi to spon 
tnnczna, imponująca, niezwykła jak r.a 
stosunki polskie demonstracja jedności 
Federacji Obrońców Ojczyzny.

Demonstracja kilkodziesięciotysięcz- 
nych rzesz Federacji Obrońców Ojczy­
zny, entuzjazm, z jakim przyjęto prze­
mówienia pułk. Ulrcha i gen. Górec­
kiego, wygłoszone na pl. Marszałka 
Piłsudskiego v niedzielę popołudniu. — 
wskazują,'że. wreszcie w sposób wido­
czny i radosny nawiązany został ten 
uczuciowy tak niezbędny dla rozwoju 
Rzeczypospolitej stosunek między Pań 
stwem i Społeczeństwem. Nastrój zor­
ganizowanych tłumów wskazywał, iż 
."rozumiało, odczuło świętujące rocznicę 
odzyskania Niepodległości społeczeń­
stwo, że Państwo to nietylko of ary i 
obowiązki, aie rów nież szczęście i ra­
dość. • w. .1

* * *
W środę, i czwartek bież. tyg odby­

wały się, jak wiadomo, w Lublinie uro­
czystości, związane z 10-Ieciem utwo­
rzen i w 1918 r ,  t. zw. Rządu Ludowe 
go z Daszyńskim jako premierem na 
czele. Ze strony PPS-, części przewód 
ców Wyzwolenia i Stronnictwa Chłop­
skiego, czynione były daleko idące usi­
łowania, aby z obchodu tego uczynić 
wielka demonstrację ..ludową" przeciw 
ko obecnemi regime‘owb 

Zamiary te całkowicie zawiodły. De­
monstracja lubelska przeszła bez echa. 
Rzecz nader charakterystyczna, że dzi 
siejszy „Robotnik" nie uznał nawet za 
E otrz°bne zamieścić obszern:ejszych 
sprawozdań z zakończenia' obchodu. — 
Prasa stołeczna w ogóle się obchodem 
nie zajmowała. Wprawdzie bowiem w 
uroczys (ościach lubelskich wzięło udział 
k.ikanaście tysięcy włościan, i robotni­
ków, aJe nie dali się om spi owokovrać 
do dęmwstracyj antyrządowych.’

Na taki wynik, obchodu w Lublinie 
wpłynęło szereg czynników Przede- 
wszystkiejn główny bohater uroczysto­
ści jubileuszowych Rządu Ludowego

Marszałek Ignacy Daszyński w swej 
mowie okolicznościowej całkowicie o- 
minął momenty aktualne i w ten spo­
sób nadał obchodowi zupełnie odmien­
ny charakter, niż leżało to w intencjach 
niektórych przewódców partyjnych P. 
P. S. i Wyzwolenia. Wybitny socjali­
sta lubelski Malinowski (Wojtek) wo- 
góle nie przemawiał. Szereg i>rzemó- 
mówdeń demagogicznych (posłów Dzi-

ducha. Langera i tp-ł nie znalazł od­
dźwięku, mimo, iż masy chłopskie i ro­
botnicze, które były reprezentowane 
na obchodzie, wciąż jeszcze trapione są 
bardzo ciężkiem położeniem gospodar- 
czcm, widocznie jednak do mas tych 
przenika uświadomienie, że od radykal­
nych haseł i gorących słów położenie 
ich się nie poprawi. w. i.

Od dziś wzruszający do łez dramat wedł. sztuki A Schnitzlera

„iFnaiwIld" p i- „Łatwa Zdobycz"
j  EW ELIN Ą . HOLT w  gł. ro li Z n iżk i w aż.ie.

Nasiroie p rze sile n im  w Niemczech
Berlin, 13 listopada. (PAT.)- Dziś w 

Reichstagu toczyła się w dalszym cią­
gu dyskusja nad sprawą lokautu w  
przemyśle metalowym. Jednocześnie 
zaś podjęta została w łonie Reichtagu 
akcja zmierzająca do zima,liy porządku 
dziennego najbliższy cli posiedzeń. Kwe 
stja ta, która zwykle niema charakte­
ru po litycznie go, tym razem nabrała 
specjalnego zmaczania ponieważ cen­
trum, jak domosi orasa berlińska, zwró 
ciło się do prezydenta z żądaniem, aby 
dyskusja nad polityka zagraniczną Nie 
mieć odłożoną została do przyszłego 
tygodnia, a natomiast aby we czwar­
tek rozpoczęto debaty nad wnioskiem 
socjalistycznym żądającym zaprzesta 
nią budowy pancernika. Koła centro­
we miały motywować to wystąpień5’} 
tern, że sprawa budowy pancernika 
może w razie przyjęcia wniosku socja­
listycznego dopirow adzić do kryzysu 
gabinetowe go.

Prezydent Reichstagu Loebe zwró­
cił sie z tą kwestia do kanclerza i w 
sprawię tej oćbyło się dziś pojedzenie 
rady ministrów, która, jak cw:erdzą 
dzienniki demokratyczne, miała za­
akceptować propozycję centrową. Mi­
nister Stresemanu miał się zgodzić z 
całą gotowością na odroczenie dysku­
sji nad polityką zagraniczną, aby, jak 
twierdzi „Nachla usgiabe11 wyczekać 
mowy programowe! Pnmoare‘go i 
swoje przemówienia dio tej nr,Wy na­
wiązać, Zainteresowani,ie polityczne w 
Reichstagu koncentruje ś?e dziś cał­
kowicie na spraw ę budowy j>a,c0tnWa 
która stworzyła pewnego rodzaju na­
strój kryzysowy

W związku z tem dzienniiki podkre­
ś la ją  niema] zgodnie, iż postawienie 
sprawy pacernika na porządku dzien­
nym obrad Reichstagu jeszcze w bieżą 
cym tygodniu przed debatą nad polity­
ką zagraniczną byłoby o tyle wskaza- 
liem, iż wówczas dyskusja zagranicz­
na nie toczyłaby się pad znakiem za­
pytania wiszącym nad istnieniem gabi­
netu.

Berlin. 13 listopada. (PAT.) Sytuacja 
parlamentarna w związku z wnioskiem 
socjalistycznym przeciw budowie pan­
cernika stała się w ciągu dnia dzisiej­
szego poważną wskutek interwencji 
prezydenta HSndenburga. Prezydent we 
zwał dziś do siebie na godz. 12 w jjo-  
łudnie kanclerza i zakomunikował mu 
treść swej rozmowy z ministrem Reichs 
wthry Groenerem. Minister Reiehs- 
wehry przedłożył prezydentowi memo 
rjał w sprawie pancernika i zakomuni­
kował mu, że po uchwaleniu pierwszej 
raty na budowę pancernka w wyso­
kości 8 miiljonów mk., wydał już z tej 
sumy 6 miljonów mk-, a ponieważ bu­
dowa jest jiiż rozpoczęta, wiec udzielił 
szeregu zamówień na ogólną sumę 32 
ir.iljeny mk. Ministei Groener zakomu­
nikował prezydentowi, że w razie przej 
ścia wniosku socjalistycznego poda się 
do dymisji. Prezydent Hindenburg za­
wiadomił kanclerza o tem stanowiskii 
ministra i oświadczył, że ze swej stro­
ny podziela poglądy ministra Groenera 
i uznaje jego stanow.sk 5 za słuszne. 
Kanclerz odpowiedział, że zakotnunikn 
je to gabinetowi, kiory zwołany został 
w tym celu na środę przeć* południe 
na specjalne posiedzenie.

tf*)wa prezydenta (ootlidgeS
• Waszyngton 13 listopada. (PAT) 
Prezydent Stanów Zjednoczonych Coo 
lidge wygosił 11 bm. z okazji 10-ej ro­
cznicy zawieszenia broni w obecności 
członków Ligi amerykańskiej dłuższe 
przemówienie. Mówca ■ podkreślił pu- 
święcenie i oohaierstwo żołnierzy ame 
rykańskich, które sprawiło, że każdy 
obywatel Stanów ■ Zjednoczonych bę­
dzie mógł wobec wszystkich w każ- 
dem miejscu i w każdym czasie oświa­
dczyć. iż złożył swą daninę na rzecz 
obrony wolności i sprawiedliwości po­
wszechnej. Mówiąc oi dobrodżiejstwacn 
które Ameryka wyciągnęła z tej woj­
ny, prezydent oświadczył, iż posiadają 
duj wartość duchową nie materjainą.

W dziedzinie rozbrojenia Coolidge 
o iróżna  kwestię ograniczenia ‘ zbrojeń 
aa ląd ae, obchodząca w pierwszym

rzędzie państwa europejskie, od takiej 
samei kwestji morskiej, . interesującej 

1 przedewszystkiem Stany Zjednoczone. 
Przyi omraa, że w tym celu Ameryka 1 
zwołała konferencję morska do Wa­
szyngtonu, gdzie zawarto porozumie­
nie co. do maksimum tonażu jednostek 
w dziale okrętów głównych i transpor­
towców samo'otowy ah, a także co do 
maksimum karbru dział d'a krążowni­
ków Nie bez znaczenia jest, że pań­
stwa europejskie zawarły porozumie­
nie co do ogra uczenia tej klasy sta­
tków wojennych, pod względem któ­
rych Ameryka zajmuje stanowisko przo 
dujące, a odrzuciły rozwiązanie tej sa- 

, mej kwestji w odniesieniu do klasy 
statków, w której przoduje Europa 
Prezydent podkreślił wnelkie poświęce­
nie ze sfcttMj* AnMrrfci przez znmiei-

szenie już istniejącej sMy morskiej i na­
zywa je demonstracją Ameryki w uj­
mowaniu samej zasady rozbrojenia na 
morzu. Gdy wykonana zostanie budo­
wa przewidziana przez ustawodaw­
stwo brytyjside, Angłja posiadać bę­
dzie 68 krążowników, a Scany Zjedno­
czone conajwyżej 40, z czego wynika, 
że w  myśl zasady utrzymania obrony, 
na właściwym poziomie, Ameryka mn 
si podjąć budowę aowycb krążowni­
ków. Taki był stan rzeczy, gdy Coo- 
lidge zwołał konferencję, w której wzie 
ła udział Wiotka Brytanią i Japonia, a 
odmówiły udziału Włochy i Francja. 
Niepowodzenie koi-ferencjl musiało wy 
wołać uczucie zniechęcenia. Po tym 
fakcie latem roku bieżącego Francja i 
Anglii* przedstawiły propozycję 3grani. 
czenia w dziale krążowników i łodzi 
nodwodnych. odpowiadających potrze­
bom Stanów Zjednoczonych, jednak z . 
pozostawieniem sobie wolnej ręki w 
odniesieniu do własnych potrzeb. Te 
ofertę Ameryka odrzuciła, rozumując, 
że wówczas armja francuska i mary­
narka brytyjska w rozmiarach swoich 
przekraczały zasadę ograniczenia zbro 
jen.

Historja wskazuje, że wojna uzna­
wana była jako środek przyjęty przez 
zwyczaj i praktykę, mającą pewne pod 
stawy prawne uważane za środek osta 
teczny minio, iż często były środkiem 
pierwszym, Gdy Francja, za oroponowa 
ła Stanom Zjednoczonym zmodytiko- . 
wanie swego tradycyjnego stanowiska 
—Ameryka w odpowiedzi zalec!ła, aby 
propozycję tę rozszerzyć na wszystkie 
narody. W rezultacie przedstawiciele 
15 państw odbyli konferencję \y P a­
ryżu, gdzie podpisali paki, odrzucający 
wojnę, jako czynnik polityki narodo­
wej, odwoiujac się do szukania roz­
strzygnięcia sporów tylko droga akcji 
pokojowej.

Wiele się mówi o obowiązkach Ame • 
ryki względem Europy zarówno w A- 
meryce, jak i w samej Europie, która 
wyrobiła sob'e pod iym wzgledem nar 
dzo wyraźną ideologię. Istotnie Ame­
ryka ma takie obowiązki, uznaje je i 
pragnie Im sprostać.. Obowiązki te są 
jednak obustronne. Zarzucano Amery- 
je niejednokrotnie chęć pouczania Eu­
ropy. Ale naród amerykański, nie sta- . 
nowi pod tym względem wyjątku. Za­
rzucano AmUryce politykę odosobnie­
nia. I tutaj także Ameryka nie jest je­
dynym krajem, który pragnie samo­
dzielnie kierować swoimi sprawami, 
Coolidge przypomina, że to ostatnie no 
sądzenie przekreśla fakt poapierzen n 
z pomocą materialną po wojnie zaró­
wno dawnym sojusznikom, jak i da­
wnym wrogom. Ameryka pragnie do­
brobytu Europy, rozumiejąc, że ina­
czej zajmowałaby stanowisko ego sty­
czne. Pragnąc wyższej stopy życiowej 
Ameryka chciałaby widzieć ją również 
i w innych krajach. Nie pragnie orn 
mieszać sie do animozji, europejskich. 
Dla glebszego porozumienia sie życzyć 
sobie należy, aby Europa zechciała 
wniknąć w różnice, jakie dzielą ją ud 
nowego świata. Coolidge zakończył 
swe przemówienie wiarą, że pod tym 
względom rzeczy idą ku lepszemu, na 
oo wskazują owoce ubiegłego stulecia, 
w  ciągu którego postawiono silne fun­
damenty zasad, na które powołuje, się 
wyżej, a na których Ameryka pragnie 
trwać niezłomnie dla dobra povrsze- 
chnego pokoju i dobrobytu.
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W  „Epoce" czytamy:
Urzeczywistnienie marzenia o niepodle­

głości mogło sprowadzić kryzys w tych 
ty lko duszach polskich, które zapatrzyły się 
w  miraże mesianizmu, w nierzeozywistości; 
drżały tedy z lękiem i zdziwieniem ludz­
kie sprawy w ludzkiej Polsce. Lecz nie na­
leży przeceniać a,ii siły, ani znaczenia te­
go kry; ysu. Widzimj- bowiem, ja i wielu 
z  tych. którzy przez cale życie walczyli o 
niepodległość, nie ustało w pracy dla Oj­
czyzny, nie utraciło nic z mocy swego du- 
cna przy przejściu z niewoli do wolności. 
Przeciwnie: oni to przedewszystldem bu­
dują Państwo, oni nadają ton życiu publi­
cznemu, oni bogacę świat idei. • Świat ten 
żyje i promieniuje na naród, na pokolenie 
nowe, już w wolność wzrastające 

Na czele duchów, któnoh nie dotknął 
żaden ..kryzys1*, stoi Józef Piłsudski 1 daje 
przykład najsilniejszy, że spełnienie się 
marzenia największego otworzyło drogę 
nowej w'alce, wymagającej niemniejszej si­
ły moralnej. 1 niemniejszego poświęcenia.

Rychło po wskrzeszeniu Państwa rze­
czywistość dowiodła, ile jeszcze trzeba 
bohaterstwa, ile natchnień ideowych. Dwa 
b jiy  tego dowody najbardziej wymowne: 
w obronie bytu państwowego przez od­
parcie bolszewickiego najazdu i w dążeniu 
do odmiany życia wewnętrznego przez 
przewrót majowy.

I dziś, po dziesięciu latach niepodległo­
ści, nie będzie narzekał na bras; „idei" 
nikt, kro widzi wielki obszar zadań na 
wszystkich polach życia Narodu, zadań ma­
terialnych i moralnych. Jeśli w dniu dzi­
siejszym obliczać i mierzyć możemy zdo­
bycze tych ‘li t  dziesięciu, zaiste duże, to 
przedewszystldem dzięki ludziom idei 

Światu nie grozi brak idei, dopóki gdzie­
kolwiek skarży się niedola tudzka 1 Pol­
sce to nie grozi, dopóki jej życie wewnę­
trzne będzie do-niagaio się posiewu myśli 
szlachetnej i . ofiarnych czynów dla nie­
ustannego zwiększania naszej szczęśliwo­
ści.

„RÓ30CIAR2** O ROZŁAMIE 
W P. P S.

„Robociąrz" organ „PPS. lew icy“ 
pisze:

Logika rozwoju wypadków ujawni nie­
bawem w całej okazałości tę prawdę, że 
fracy staja się w Polsce odpowiednikiem 
włoskich syndykatów faszystowskich. To. 
jest ten nowy moment w sytuacji wewnę­
trznej Polski w chwili rbecr.ei. któn musi 
zaostrzyć czujność każdego szczeregj dzia 
tacza robotniczego, każdego świadomego 
proletariusza na niebezpieczeństwo, jakie 
grozi klasie robotniczej. .
Cóż w tych w arunkaeh czyni CKW PPS? 

Co pisze naczelny organ socjal-ugodr „Ro­
botnik*-? Jakże reaguję kierów nicy ugo­
dy pspesowskiej na żądanie „Przedświtu** 
i fraków ustąpienia im miejsca? Usłysze­
liśmy wołanie o kłamstwie, o zbrodni: u- 
slyszeliśmy po raz już niewiadomo który 
frazesy o obronie demokracji burżuazyinej, 
o potrzebach Państwa, o głównym wrogu 
— komunistach! Zgóry- wjadome było. że 
panowie NIedzialkowscy, Żuławscy i Ska, 
zarówno jak i udający od lat lewicę Pragi* 
ry i Zaremby, nic innego powiedzie i nie 
mogą Zapowiadana przez CKW walka z 
iawórowszczyzną i jej protektorami, spali 
na panewce. Bo taką walkę mogłyby sto­
czyć tytko mesy, a menerzy CKW niczego 
się tak nic boja, jak walki mas. bocjrl.- 
agoda zrosła się z burżuazją na śmierć i 
życie. W obawie p,zed utratą stanowisk, 
posad i subsydiów, będą jeszcze gorliwiej 
spełniali swą rolę zdrajców kla°y robotni­
czej: zależnie od sytuacji spróbują może
czasami „szantażować** swych panów, o- 
strzejszym opozycyjni tn frazesem Ale nic 
bardziej iałszywego 1 niebezpiecznego, jak 
przypuszczenie możliwości przesunięcia na 
lewo PPS prawicy. Przed powstaniem ta­
kich złudzeń w masach należy je prze­
strzec z całą mocą.

A takie złudzenia są w dołach pepesow- 
skich: ÓKR górnośląski, wierny CKW, 
przyjmuje uchwałę, którą kończy hasłem; 
„precz z faszyzmem i jego pachołkami!** 
Uchwalę tę drukuje bez zająknięcia „Robo­
tnik" 20 października, ten sam Robotnik", 
w którym dzień przedtem p. Niedziałkow­
ski rozwijał „teorię**, te  faszyzmu w Polsce 
niema! Ale nawet ptpesowski robotnik 
górnośląski czuje, że jest mszyzm 1 są je­
go pachołki, nie wszystkich jednak pa- 
clioikuw faszyzmu dostrzega. I trzeba mu 
ich wskazać Na tom polega nasze zadanie, 
tych pachołków y skazać i we frakach i 
PPS prawicy, ostrzec masy przed niebez­
pieczeństwem powstania nowych złudzeń.

Niema istotnego znaczenia, kto zwycię­
ży w tym sporze wewnętrznym w PPS 
prawicy, która strona więcej OKR-ór zdo- 
uęcizle. Ciągle orzecie występują pośre«i*i- 
cy w rodzaju Daszyńskich i Zlemięokiah, 
którzy chcą krakow skim targiem ubić zgo­
dę. Poseł Bobrowski, znany prawicowiec, 
zapewnia, że nie pójdzie z Jaworowskim na 
górach peptsowskich, niech się godzr: 
kruk krukowi łba nie urwie. Ale na dołach 
pepesowskich w masach, darzących jeszcze 
zaufaniem FPS Drawicę, niua się zbudzić 
czułność na niebezt itczeństuo. musi sla
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zbudzić ł świadomość, że należy zerwa 
ca.kowicie z ugodą, należy pójść własny 

. choć ciernistą drogą rzetelnej walki kia

ć spwej. którą Już kroczą coraz silniejsze 
i, zastępy robotnicze, którą kroczy PPS 

lewica

Narady przem ysłowców d rze w a c h  
pilskich i niemieckich

Warszawa. 13 listopada. (PAT.) Po 
dwudniowych oOradarh delegatów 

■ przemysłowców drzewnych niemie­
ckich z przedstawicielami przemysłu 
drzewnego polskiego, zainicjowaaych 
przez Radę naczelną Związków drze­
wnych w Polsce, w związku z wyga­
sającym dnia 30 bm. układem drze­
wnym polsko-niemieckim, obie delega­
cie, kierując się chęcią umożliwienia 
dalszego rozwoju nieskrępowanego o- 
brotu drzewnego między obu państwa­
mi, wyraziły zgodne życzenie, aby 
rządy obu krajów rozpoczęty niezwło­
cznie wymianę zdań na okres - przy­
szłego roku. O be strony, reprezentu­
jące sfery przemysłowe Polski i Nie­
miec, w ppdpisabym obopólnie proto­
kole, zamykającym obrady, wyrażają 
przeświadczenie, że układ, normujący 
obrót drzewny między obu krajami, 
winien oprzeć się na następujących 
między innemu podstawach:

1. strooa niemiecka uważa zakaz 
przywozu materiałów tartych, a tak 
samo dotychczasową zasadę kontyn-

; genfowania przywozu materiałów tar- 
j tych za zbędne,
i 2. strona polska y^ypowLada się za 
; wolnym wywozem drewna nieobrobio­

nego wszelkich gatunków.
3. przedstawiciele strony niemieckiej 

I ..ie maja żadnych zastrzeżeń co do u- 
dzielenia Polsce kontyngentu przywo­
zowego w wysokości 20.000 m sześć, 
dykt i 5.UU0 m sześć, fornirów.

Zgodnie z postanowieniami protoko­
łu uczestnicy narad przedłożą gc swo­
im lządorn i będą się starali aby usta­
lone zasady zostały zrealizowane przez 
rządy w nowym układzie. Obie strony 
wyraziły zgodny pogląd, że mający 
być zawarty ukiad drzewny nie może 
w ijzem  przesądzać przyszłego tra­
ktatu handlowego polsko-niemieckiego, 
a jedynie winien stworzyć pewne pod­
stawy kalkulacyjne. dla handlu i pro­
dukcji na przeciąg jednego roku, wzglę 
dnie do chwili dojścia do skutku tra­
ktatu handlowego.

Delegacja niemiecka w dniu dzisiej­
szym opuszcza Warszawę.
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TRAKTAT HANDI GWYWY ALTiTRO 
JUGOSŁOWIAŃSKI A PCLSKA.
Wlętleń, 13 listopada. (AW.). Not, y 

traktat handlowy austro-jiigosłowiań-
siri przyjęto ostatnio przez Sknpczimę
ma duże zna-czenie dla interesów pol­
skich, ponieważ przewiduje podwyż­
kę austriackich oeł od mięsa i bydła. 
Cło od bydła rzeźnego podniesiono z 
2‘5 kor. na 8*50 kor., cd cielą* z 15 na
5 o,d świń (wagi 40 do 110 kg) z 9 m
18 kor., od nręsa wołowego z 12 v& 
23, Cło od koni ma być również zna­
cznie podniiesŁone. Austrja natomiast 
poczynała szereg kon^esyj handlo­
wych Ju rosła w ji. Wymiana dnkumjnr
tów ratyfikacyjnych mą nastąpić w  
ciągu najbliższych 10 dni. Wobec tego, 
że traktat handlowy polsko- austria­
cki opiera się na zafadme największe­
go uprzywilejowania prawdopodobnie 
nowa podwyżka ceł dobnie też eks­
port polskiego bydła do Austrii.

KREDYT ANGIELSKI DLA 
CUKROWNICTWA POLSICEGO. 
W arszawa 13 listopada. (AW.). Cu­

krownicy Polacy uzyskali — jak sie 
dowiaduje „Kurier Polski** większe 
kredyty na rynku angielskim — na 
sfinansowanie przyszłej kompanii Dla 
omówieni'?- powyższych spraw wyjeż­
dża do Lo.udymiu prezes Zt  . Cukrowni 
Polskich senator Jun Zagleniczny.

NIEUDAŁY ZAMACH NA PATROL 
'  K. O. P.

Wilno, 13 listopada. (AW.), W dniu
11 bm. na pograniczu polsko - sowie- 
ckiem w rejonie strażnicy Markowce, 
dokonano zbrodniczego napadu na pa­
trol KOP. Trzej osobnicy, jak się pó­
źniej oka/ato niejacy: Turewi.cz, Sae- 
reśfoo i Kowanko ostrzeliwali z ukry­
cia przechodzących żołnierzy. Patrol 
dał w  odpowiedzi salwę, zabijając 
T urewicza, raniąc ciężko Ssereśkę. 
Trzeci Kowaifcn został uieity.

ZASADNICZE ZMIANY W USTROJU 
POLSKIEGO SADOWNICTWA.

Warszawa, 13 listopada. (AW.). Kur 
jej- Polski donosi, że nowy ko­
deks postępowania Karnego, który 
wchodzi w życie w roku przyszłym 
wprowadza zasadnicze zmiany w 
ustroju naszego sądownictwa. Nowa 
proceduia ustanawia jednolity tekst 
przysięgi świadków w sądach dla 
wszystkich wyznań.

W śledztwach będą mogli brać 
rozlał adwokaci, którym przysługi­
wać będzie prawo wnoszenia skarg 
przeciwko sposobowi przeprowadza­
nia śledztwa Pewne wnlany zakła w 
szczegółach ceremoniału posiedzeń są 
dowych. tak np. odczytyw ani wyro­
ku będą musiejj wysłuchiwać stojąc ró 
wnleż i sędziowie. Termin wyroku li­
czyć się będzie nie jak dotąd od ogło­
szenia lecz od doręczeń1 a pisma z wy­
rokiem oskarżonemu. Dla ekspertyzy 
i oględzin oskarżonych kobiet ustano­
wione będą kobiety - ekspertki. .

PROWOKATORZY NIEMIECCY
Warszawa. 13 listopada. (AW.) ,,Ex- 

press Por ** donosi z Katowic, że przed 
ostatniej nocy około 50 Niemców w 
stanie podchmielonym rozpoczęło w 
Piekarach Wielkich śpiewać niemie­
ckie piosenki, celem sprowokowania 
polskiej ludności, tarasuiąc jednocze­
śnie przejście na ulicach i chodnikach. 
Gdy wezwania policji do rozejścia się 
die usłuchano, a grupa awanturników 
zaczęła atakować posterunkowych la­
skami i kastetami przybyły na miejsce 
oddział policji konnej rozpędził prowo­
katorów.
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WALKA MIEDZY R030TNEKAMI I 
WŁOŚCIANAMI W Z33R.

Moskwa. 13 listopada. (AW.) Odbyt
się tu ostatnio olbrzymi wiec robotni­
ków instytuęyj miejskich z udziałem 
przeszło 4 tys. osób. Uchwalono zwró­
cić się do rządu o zastosowanie jaknaj- 
surowszych rep.esyj do włościan, któ­
rzy posiadają zboże, lecz nie chcą go 
Sprzedawać. O ile inne także organiza­
cje robotnicze uchwalą podobne rezo­
lucje, jawna walka między robotnikami 
a włościanami stanie się faktem i dopro 
wadzić może do nieobliczalnych wyni­
ków.

„ZJEDNOCZENIE KOLEJOWCÓW 
POLSKICH".

Warszawa. 13 listopada. (AW) Od­
było się tu podpisanie aktu połączenia 
organizacji zawodowych: Polskiego
Zw. Koiejowców ze Związkiem Kole­
jarzy Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego. Dwa te związki skupiają obe­
cnie 70.000 członków Nowa kolejowa 
organizacja zawodowa nosi nazwę 
„Zjednoczenie Koiejowców Polskich**,

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
NACZELNIKA STACJI W UHNOWIE.

Naczelnikiem stacji koleiowej w 
(Jimowie był Tadeusz Sokalsk;, który 
onegdaj zamknąwszy swe biuro wyje­
chał do swej rodziny w Złoczowie, 
gdzie w kilka godzin Po przyjeździe 
wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. Gdy niema! równocześnie za­
wiadomiony Dyrekcję kolejową, żę sta 
cja pozostała bez naczelnika, który 
\vy je chał w niewiadomym kierunku, 
udała się do Uhnowa komisja, która 
stwierdziła, że w kasie dworca brak 
kilku tysięcy zł. Dochodzenia komisji 
proiTwJzone są w dalszym ciągu.

KONFISKATY DZIENNIKÓW.

Wllao, 13 listopada, (AW.). W  dniu 
dzisiejszym starosta grodzki skoribko 
wał nakłady dzienników „Słowo** i 
„Dziennik Wiliński** za umieszczenie 
wiadomości o wykryciu afery sapic- 
gowskiei, której nici sięgają W arsza­
wy.

Z INSTYTUTU BADANIA 
KON.TUNKTUR.

Y/arszawa. 12 listopada. (AW.). W 
min. pirem. i handlu odbyto sie dziś 
inauguracyjne posiedzenie InsCytutu ba 
damia. tLmjumiktor gc sipodarczych i ceń, 
oraz posiedzenie rady inrtytutu. Poye 
dzeniię zagaił min. Kwiatkowski pod­
kreślając doniosłe znaczeni© instytutu, 
który będąc obiektywnym instrumen­
tem badań ż jd a  gospodarczego ma 
odegrać w  życiu gońpodairczem kraju 
wielką rolę. Następoi© przemawiał 
pirof. Jćzef Buzek, który został miano­
wany prezesem radj' inistyhitu.

Jeszcze w  d.uu dzti® ejszy m, po ze­
braniu inauguracyjnem odbyło srę po­
siedzenie radv inctytmtu.

NAGRODA MIASTA WARSZAWY 
DLA OR - OTA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 12 listopada. (O). Dziś 

po południu w  sak I ortietowey niagp- 
straitu w  obeonośoi prezydium rady 
miejskiej i magistratu im coute ore od­
było się wręczenie 15.000 zł. nagrody 
m. W arszawy piewcy starożytnej W ar 
szawy Arturowi Oppmanowi (Or-Ot.)»
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dzie deklarowano chęć wzięcia pod u- 
wagę żądań opozycji preczarskiej, tak 
i politycy tej ostatniej dotychczas wy­
powiadał; się za utrzymaniem łączności 
państwowej. Brak jednak pracy w 
tym kierunku spowodował w rezulta­
cie pewne rozluźnienie istniejących 
węzłów. Sytuacja niestety sie pogor­
szyła nadspodziewanie.

Koła rządowe podoba© nawet noszą 
9lę z zamiarem ostrzejszego wystąpie­

nia przeoiiw opozycji. Absentującym 
s ię  z obrad skupsztiny posłom koalicji 
opozycyjnej wstrzymano już diety. 
Pewne czynniki prą do postawienia Pri- 
biczevicza i Ma czeka przed sąj.

Represje jednak nie doprowadzą do 
wyrównania. Po obu stronach niezbę­
dne jest czynne okazanie dobrej wol 
do porozumienia 1 poczynienie wzaje­
mnych ustępstw h-k bJ.

MOWA JULJUSZA KADENA BANDROWSKIEGO.

dalszym ciągiem wielkiej i wspaniałej 
walkj o Polskę wewnątrz Polaki samej, 
— wałki, która toczy sie już oddawca.

Rrjra jupłowisńsM frcua
Nadzieje iia jucwidację istniejącego 

w kró.estwie SHS sporu wewnętrzne­
go okazały się przedwczesne Spór 
narodo yości dostał się nawet w sta- 
ujum mogące każdego szczerego pizy- 
jaoiela Jugosławii zaniepokoić. Zaczę­
to bowiem ju i z pbu strcn podkopy­
wać jedność państwa Dotychczas to 
tendencje odśrodkowe wykazy wali 
tylko opozycjoniści zagrzebscy — 
dziś i w Białogrodzie ożyły dawno 
plany stworzenia Wielkiej Serbii, co w 
praktyce wiodłoby oczywiście do zu­
pełnego zerwania z Chorwatami.

Jedność państwa istnieje wprawdzie 
uazewnątrz nadal i czym ki oficjalne 
njedopuszczacą wogóle nad tem dysku­
sji, w społeczeństwie natomiast dają 
się słyszeć dziwne i dające wieie do 
myślenia głosy. W ostatnich dniach 
senzację wzbudziły w Białogrodzie 
artykuły gen dyrektora Poczt Kasy 
Oszczędności Nedeljkoyicza, zamie­
szczane w poczytnym daiemrku „Vre- 
me“. Artykuły te moga być uważane 
za deklarację zmianly w poglądach spo 
teczeństwa serbskiego, jaka zaistniała 
poi adresem Chorwatów. Jeśli wpra­
wdzie przesadnem byłoby — jak czyni 
się to w Zagrzebiu — uważać, że jest 
to początek ostrej kampanii przedw- 
cborwackiej, w każdym razie Nedelj- 
kowicz całkiem wyraźnie konstatuje, 
te  łączność interesów między Serbami 
a Chorwatami oie egzystuje już. Wnio­
sek: wobec wypadków jakie miały 
miejsce należy się. rozejść, zabierając 
to oo się każdemu należy. Zatem 
cuwaHa droga do rozpadu państwa... 
(Nedeijkowicz za swe artykuły zoaiat 
pociągnięty do odpowiedzialności 
przez rząd. Broni się właśnie tem, że 
jako Serb musi dbać przedewszyst- 
kiem o całość interesów swego naro­
du, t. j. serbskiego).

Tego rodzaju wypowiedzenia się w 
Białogrodzie są mile widziane przez 
pewne ekstremistyczne czynniki w 
Zagrzebiu. Jeszcze millei zaś przez 
czynniki zagraniczne, żywo się roz­
wojem konfliktu w SHS interesujące 
Znamienne są glosy mianowicie Pra­
sy węgierskiej, włoskiej i niemiokiej. 
Że w  państwach tych żywo sie intere­
sują możnością rozpadu królestwa 
SHS„ dotychczasowej baszty wpły­
wów francuskich na Baikanie — tru­
dno się dziwić Znaną też rzeczą już 
jest, że pewni sąsiedzi starają się pod­
niecać obie itrory do nieustępliwości, 
jedni sta rają się działać na opinje w 
Białogrodzie, drudzy w Zagrzebiu. Dla 
takiej delikatnej roboty grunt jest po­

datni ejszy w Zagrzebiu jak dotąd, 
tam to też pojawiły się najpierw ozna­
ki wzajemnych sympatyj politycznych 
z zagranicą. Wystarczy przypomnieć 
wysianie własnego delegata na 2 rzd 
unji międzyparlamentarnej do Berlina, 
który miał. dezawuować delegację 
skupsztiny biaigrodzkiej, później pro­
test koalicji opozycyjnej (Maczek-Pri- 
biczewicz) odnośnie do składu delega­
cji jugosłowiańskiej na sesje Ligi. Na­
rodów. Przywódca stronnictwa Fide- 
raiistów Chorwackich Aute Trumbicz,
b. minister spraw zagranicznych i za­
służony w czasie wojny działacz dla 
zjednoczenia Jugoslawji - ostatnio 
wy .echa! za granice, by poszcze­
gólnym rządom wykazać międzynaro­
dowy charakter kwestii chorwa­
ckiej (!).

Obok zaś tych oficjalnych kroków 
opozycji, zwraca uwagę czynność kól 
chorwackich skrajnię nacjonalistycz­
nych Jest to mianowicie młodzież za- 
grzebska, studenci tamt. uniwersytetu. 
Oni to rozpoczęli już przed kilku mie­
siącami ożywioną czynność zagranicą, 
zrywając jednocześnie wszelkie ito- 
sunki z Węgrami. Ostatnio rozeszły 
się pogłoski, że owi młodzi ekstremi­
ści poważnie już zajmują się kwestją 
ścisłych stosunków z Węgrami i Italią, 
przyczem miano wypracować dla rzą­
dów tych państw specjalne memoriały. 
Sani Pribiczewioz musiał takie stano­
wisko młodzieży stanowczo potępić.

Oba obozy „srbijanski" i „preczan- 
ski‘‘, jak dotychczas nie uczyniły nic 
pozytywnego dla likwidacji istniejące­
go nieporozumienia. JaK w Bialogro-

Juljusz Kaden BandrowsLi w y­
głosił 9 Lsucpada na posiedzeniu 
Rady miejskiej w Warszawie mo 
wę związana ze sprawą przemiano 
wąnia placu Saskiegu na plac Pił­
sudskiego. Mowę tę podajemy po­
niżej w całości (Red).

Panowie, dajemy Polsce żałosne, 
groteskowe widowisko: Boć przecie 
wielka i zeoz dokonała sie między nami 
pośród tych lat dziesięciu i sama się 
rzecz cwa nie stała, lecz dokonali 
lej ludzie. A 0*0 tutaj z  wątku tych o- 
brad. zdawałoby się, iż mv nie wiemy, 
jacy ia byli ludzie- Więc nie było ich 
wcale? Czy te&tp tylko my nie znamy
najlepszych pośród nas? Rzecz zosta­
ła dokonana a my nie wiemy kto jej 
dokonał? A więc nie znamy ostatniej i 
tak żywej jeszcze historii naszej? Nie 
znając, — nie ćenimy?

Czy też rnożt świadomie o naszej 
władnej hlstorjl, o tem, 00 było w niej 
najważniejszego, myśleć nie utniemy?

Tąk możnaby było sądzić z przemó­
wień przedstawicieli dwóch klubów, 
przemówień, wygłoszonych tu przez 
przedstaw cielą klubu N. D., radnego 
Wilczyńskiego,, i przedstawiciela klub 
socjalistów (odłam CKW.), Areiszew 
s kiego.

Przedstawiciele obu tych klubów wy 
stąipili z racji uczczę..'a dziesięcin1 ecL 
niepodległości Polski z wnioskami mil­
czenia. Przerr/lczeć ludzi — powiadają 
w tym dnhi właśnie, — nie wiedzieć, 
kto znoz byli. Niech dopiero historja 
osądzi my się wstrzymajmy bogoboj­
nie. — gdyż nie wiemy, iuh wiedzieć 
nie chcemy.

Przedstawiciele mnych klubów wy 
stąpili tu z racji uczczenia niepodległo­
ści z wnioskami natury socjalnej. Sfor­
mułowali je atoli tak bcmbastycznóe, iż 
z wnioskam. tem ani walczyć nie trze­
ba, ani Ich popierać nie można.

Sformr lowałi je bero !em ani dla rze­
czy samej, ani nie dra nas, ani nawet 
dla swych kolegów partyjnych, — lecz 
podrostu dla błahego poklasku, ulicy 

Panów1 e ci żądaia w rocznicę nie­
podległości szczęścia dla wszystkich 
obywateli. Wiadra dobrze, iż gdyby 
nawet w ich ręku spoczywały rządy 
miasta, nie potrafiłby ani jednego z 0- 
głoszonych tu przez siebie postulatów 
urzeczwwistrjć.

Uprawiają tedy demagogie — kosz­
tem uroczystego święta niepodległości 
Ojczyzny.

A zatem, jeżeli pominiemy głos ta­
niej demagogii, zpaidziemy sie tu dzi­
siaj, na tej radzie miejskiej w obliczu 
niebywałego zaprawdę wydarzenia: 
Wobec groteski niebywałej, stwierdza­
jącej rzekomo, iż nie wiemy, dzięki 

kemu i czemu przychodzi tu nam roz­
ważać sposoby 1 czczenia wielkiej rocz 
iiicy odrodzenia naszej Ojczyzny.

Widowisko, zaiste bolesne, — sko­
ro nie znamy właściwej treści donio­
słego wydarzania, które w dziesięcio­
letnia rocznice uczcić pragniemy.

S^oro Panowie nie wiedzą — pozwo 
lę sobie P_nom przypomnieć i wytłu­
maczyć, o  co nam tu chodzi w dniu 
dzisiejszym 1 wcale nie martwię się 
iż ta nasza, zaiste tak groteskowa po- 
gwarka radziecki, tyle tu rodzi sprze­
ciwów. a tak mało jednomyślności. Dla 
mnie bowiem, moment tej dyskusji jest

tc ieist od roku 1905-go.
Rzeczy pozornie trudne stają sie ła­

twe, gdy p&ćhre na nie jasność praway! 
Panowie zapomnieliście fu w tej radzie 
miejskiej o głównym autorze uroczy­
stości, którą za kilkanaście godzin 
ozoić będzie cała Polska. O fundatorze, 
bez którego ofiarnej pomocy, energji. 
wytrwania i bohaterskiej krwi — nie 
moglibyście siedzieć tutaj j radzić spo­
kojnie.

Zapomnieliście o tym prostym i wiel 
kim człowieku, który jest zdrowszy od 
was, który ma w sobie wielki instynkt 
czynu, podczas gdy wami, Panowie, po 
woduje mętny instynkt pieniactwa 1 
rady nieskładnej.

Zapomnieliście q waszym dobrodzie­
ju, — o panu dobrodzieju żb.nierai poi 
skj-m, dzięki któremu siedzioie tu spo­
kojnie w tei sali i takie oto żałosne da­
jecie wyowijko narodowi w te? chwili!

PanoWe: Żołnierz polski, to nie pra­
wica i lewica, to nie radny Wilczyński, 
czy radny Arciszewski i cl, lub tamci, 
lecz cały, wielki naród, skupiony w 
najwspanialsze' woli ozynu.

Żołnierz ten mów* was złożonym 
tu przez radnego Kościałkowskiegj li­
stem, który podpisały wszystkie orga­
nizacje byłych waszych o^wobcdzieieli. 
organizacje oiłsudczyków. bailercsy- 
kow i dowborozj ków, — iż na wie­
czną rzeczy pamiątkę organizacje te 
życzą sobip, by płac Sask>; nazwany 
został z racji iiozczenia dzjesięcaolecia 
Owzyzny imieniem Wodza.

I oto w  tei radzie mężów rzekomo 
dojrzałych, .ratrzym y na dziwaczne 
widowisko: Podczas gdy żołnierz wie. 
c 00 mu ohodzi, podczas gdy rozumie 
donh/Siość chwiii — nie rozumie jej ta 
rada.

Czcząc dziesięciolecie, ydedcieć chy­
ba powinniśmy, ii z pośród tych lat 
dziesięcin nie będziemy wycierali zda­
rzeń drugo, czy trzeciorzędnych, lecz 
przeciwnie — największe, te. które 
przybrały w żydu istotny kształt spei 
menia. Nie to chyba bedziie dla nas wa­
żne, iż ten i ów z kolegów radnych 
przejechał sie dorożką po mieście i na­
wet nie to, żeśmy szkołę wybudowali 
i nawet nie to, że biedni mieszkańcy 
stolicy mogą lub trzeba już. by mogli 
jeść lepiej dziś, niż dziesięć lat temu.

W tak uroczystej chwllj wyszukać 
mus.my I traf-ć w moment najważniej­
szy, któryby streszczał wysiłki nas 
wszystkich, wysiłki najszlachetniejsze, 
bedące glorją narzą wobec naszego 
przemijania. Musimy ztialeść moment, 
który jest szczytem naszego życiowe­
go rozmachu. Szukać powinniśmy w 
tem dziesięcioleciu tego, co udało sie 
uam z chwała w tej Ojczyźnie rozpo­
cząć — przeprowadzać — i zakończyć.

Panowie, usuwając % iego okresu za­
sługę żywych, tw ierdzicie tem samem, 
iż nie wiecie, że taka rzec? doniosta 
zdarzyła się i zdobyta zostają w Pol­
sce, rzecz wielka — przeprowadzona, 
— i zakończona wspaniaie.

Panowie bawem  zapominacie o do­
brodzieju swym — o fipou dobrodzieju 
żołnierzu polskmi.

Radny Arciszewski mówił tu o tem, 
ak w r. 1905 lud roboczy walczył pod 

wodza Piłsudskiego. Idźmyż śladami

tych walk dalej, żołnierz polski — to 
młodzież ze Związku W alki Czynnej i 
jeszcze dalej, -+ Żołrierze S i-zelca 

Żołnierz spiski, to was, oswobodzi- 
ciele w 1£J4 roku, maszerujący .ia Kiel­
ce.

To straszne, w gorzkim zamęcie 
wszelakich orjentacyi tcczone walki 
Legjonów.

Panowie nie umiecie znaleść oblicza 
dla tej rocznicy0 Ale wszyscy wycią­
galiście łapczywie ręce i jako swoje 
b/aiiśoie cierpienie człowieka. jako 
swoje obnosiliście przed całym świa­
tem — gdy ów człowiek, w ódz Legjo- 
iiów znalazł się w fortecy magdebur­
skiej.

Gdy Europę zelektryzowały depesze, 
iż Józef Piłsudski uwięziom jest w 
Magdeburgu, gdy świat cały krzyknął, 
iż wraz z Piłsudskim Polska całą zam­
knięta jest w tei fortecy, — wtedy 
wszyscy żyliście dumą i łaska tego 
zamknięcia i tego oierpłema.

Żołnierz polslc, Panowie — idźmyż 
jego śladami — to rok '918!

Jeżeli w owym roku nie załamał się 
w Polsce cały porządek rzeczy, to ma­
cie to do zawdzięczenia tylko ochotni­
czym formacjom żołnierza polskiego, 
farmacjom, które stworzył Józef Pił­
sudski.

Był to przec;e czas w Ojczyźnie na­
szej radosny, a zarazem tragiczny: 
Byli żołnierze armii zaborczych Pola­
cy wyrywa.i się i śpiescylj ze swych 
dawnych oddziałów do domu. Oficero­
wie tych armij tworzyli drużyny rycer 
skie z pośród samych siebie. Jedynym 
człowiekiem, który rozporządzał wów­
czas siłą szeregowca był Piłsudski, 
PTZy jego bowiem oficerach pozostali f 
wiernie przetrwali żołnierce.

Nie będę tu szedł da’ei śladami hi­
storii żołnierzy polskich. Żołnierz, to 
jedyny w Polsce sprawca rcoczy w>el- 
kit-], o doniosłości światowej, — spra­
wca dokonanego w tych tatach dziesię 
ciu olbrzymiego zwycięstwa i utrwalę 
nia granic.

Żołnierz daje Ojczyźnie życie i Krew. 
Odpowiedzialność za zwycięstwo, lub 
straszliwą tragedie klęski ponosi Wódz 
Dźwiga on najcięższą odpowiedzial­
ność, jaką człowiek dźwigać może. Al­
bowiem, proszę Panów, — jeżeli żoł­
nierz ginie — śmiercią lizyczna opro­
mień a sławę pamnęcl swej. Jeżeli jed­
nak przegrywa wódz — na życie swo­
je wieczne ściąga wieczysty cień kie­
ski. Dlatego to. Panowie, ze względu 
na nadludzki ciężar odpowiedzialności, 
a nie tylko ze względów hierarchii, 
wódz jest wcieleniem całego Wujska i 
wszystkich .żołnierzy 

Nie rozumiejąc tegc, nie umiejąc te! 
rprawy uczcić, odmawiając nazwy wo 
dra miejscu, na którem pracował wo­
jennie z którego wiódł ku zwycięstwu. 
— dalibyście Panowie dowód małości 
myśli, małości, która nie zasłuży nawet 
na pogardę V pamięci potomnych, nie 
zasłuż;' nawet nu lekceważące wzru­
szenie ramion naszych synów.

NADESŁNE.
(Za tę rubrykę Redakcia nie odpowiada!

Pa&iękowanie.
W ciężkim bólu i smutku, jakim „as 13ty 

dotknąć raczył, zab.erając nam najlepszego 
Męża i Brata, śp Leopolda Szeuderowlcza. 
doznaliśmy z wielu stron tyle wyrazów 
szczerego współczucia, że pragniemy choć 
tą dio&ą wyrazić wszystkim s e r J :c z n e  
podziękowanie.

Dziękujemy zatem P  T WydawąjbMu. 
Dyrekcji, Członkom Redakcji. Administra­
cji I Perso alo.vi technicznemu „Wieku No- 
vego“ za wszystko drbir, co dla nas u- 
czyrili. dziękujemy P  T. Redakcjom Pism 
Iwr-wskidi i z. miejscowych za strdeczne 
smwa, poświęcone pamięci Zmarłego, dzię- 
kujemy Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym 
z- oddanie ostatniej posługi śp Zmarłemu, 
dziękujemy P. T. Członkom Chóru tlt:na“, 
T ,w  „Bard' 1 Chórowi Teatru miejskiego 
z« pleśni pożegnalne, dziękujemy wreszcie 

wszystkim, którzy pospieszyli n a r  ze d r ­
wami współczucia 1 pociechy. J1777

Kamna Szenoerowiezowa z Rodziną.
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PisSi o Chlebie.
(Korarpond. wi „Słowa Polskiego").

Rzym, w  listopadzie.
Na wiosnę, w szóstym roki' faszy­

stowskim, obdarzony został naród it?l 
ski przez swego genialnego przywód­
cę. Mussollniepo,' pięknemj strofami o 
chlebie, będacem1 w związku z walka
0 ziarno” zwycięzko dotąd prowadzo­
ną. Jeslto, zdaniem krytyków italskich, 
hymn, który dzięki treści i jasnej, wzo 
rowej formie, godzien zająć miejsce w 
szeregu pieśni narodowych .Skreśhi w 
nim twórca obraz pracowitego dnih roi 
nika. jakoby kronikę dwudziestu czte­
rech godzin wsi złożona z piosenek; 
zrodzonj cli niewiadomo gdzie i kiedy, 
przekazywanych z pokolenia na poko 
'cnie. W czasie wojny ślad ich prawie 
zupełnie zaginał; w trwodze i niepokn.
1 u umilkła pieśń, ogłuszona rakiem ar­
mat, Pola stały odłogiem, domv opu­
stoszały. któż mógł myśleć o wesoiei 
Piosence? Ale wraz z powrotem do 
spokojnego życia, dziecinna dusza lu­
du ocLrazu odżyła, obudziły się w nip5 
dawne uczucia. Przebyte cierpienia, do 
znane straty spotęgowały jej wrażli­
wość. tem większa radość życia teraz 
'odczuwając, śpiewa lud italski 7. całe­
go serca, JaKby cli ;ąc nadrobić czas 
stracony. Wszakże pieśń towarzyszy, 
pokrzepia, przewodniczy w pracy 
śpiewając łatwiiei trud sie znosi.

Idąc po myśli tw >rcy. wielu muzy­
ków italskich zajęło się uzupełnieniem 
słów dźwiękami, dorobienie^ melodii, 
opartych na motywach ludowych. — 
Wśród nich • szczególna uwagę zwró­
cił na siebie Rito Selvaggi, potomek ro­
dzimy wieśniaczej w Apulji, gorący 
żwoie.mik faszyzmu, waleczny żoł­
nierz. ranny kilkakrotnie. Kiiedy umil­
kła wrzawa wojenna, porzucił oręż ? 
biorąc lutnie do reki stał się poważ­
nym muzykiem, kompozytorem, piani­
stą, dyrygentem i świetnym mówca za 
poznającym zagranicę z artyzmem 
italskim.

Każda ze strof pieśni o clilebto. po­
siada w kompozycji jego, odrębny wy 
raz harmonijny, który zachowuje we 
wszystkich formach nadanych jej orztz 
autora: w 'duecie z akompaniamentem 
fortepianu, w śpiewne solowym i w for 
mie chóralnej. Pontimc niewielkich sto­
sunkowo rozmiarów tej kompozycji, 
utwierdził nie Selvaggi's\vą opmję do­
skonałego ,>rjysty i dzielnego Italczy- 
Jra.

PietaiL <o chlebie naprzemian spokorna ' 
i burzliwa, łagodna i strof*’iaca. rados­

na i uroczysto, w której melodia łączy 
się ściśle z treścią tworząc harmonijną 
całość, jest cennym nabytkiem dla skar

bu duchowego aowego pokolenia fa-' 
szyetowskiezo.

(Wywiad z generałem Pershingiem, na czelnym wodzem wojsk amerykańskich
podczas wOiny światowe!).

Generał Pershing, najwybitniej­
szy przedstawiciel armii amerykan 
skicj. uchodzi powszechnie za jedne 
go z najznakomitszych współcze­
snych strategów. Jego udział w prą 
cach naczelnego dowództwa armii 
koalicyjnych na froncie zachodnim 
był bardzo duży, dlatego pońższe 

•w/wody jego zasługują na szcze­
gólna uwagę.

Według mego pogdądu, obrót w woj 
nie światowej nastąpił dopiero w chwi­
li ostatniej, rac; ej w ostatnich miesią­
cach. Nie cnce twierdzić., że przytącze- 
nif się Ameryki do państw walczących 
obrót ten z góry przesadziło, nie. ulega 
jednak wątpliwości, że krok ten ode­
grał tn rolę bardzo poważna.

Przyłączenie się Ameryk; do państw 
koalicyjnych miało doniosłe znaczenie 
psychologiczne, w niczem nie ustępu­
jące rozmiarom następstw material­
nych tegc kroki. Pokazaliśmy całemu 
światu, że żywimy sympatie dla spra­
wy sojuszników, ą równocześnie daliś­
my całemu światu do zrozumienia, że go 
towi jesteśmy dopomóc. sojusznikom 
nie tyjko pieniądzm?, lecz i krwią na­
szych synów. Decyzja ta wywarła bar 
dzo silne wrażenie zarówno u nieprzy­
jaciół, jak i u sojuszników. To samo pa 
wiedzieć należy o efekcie, jaki wywo­
łał w opuiji obu walczących obozów 
przyjazd naszych oddziałów zbrojnych 
na front europejski i ich udział w de­
cydujących bitwach.

Jak tylko zapadła decyzja w kierun­
ku przyłączenia się Ameryki do koali­
cji, Stany Zjednoczone zdecydowana 
były walczy# aż do ostatecznego zwy­
cięstwa. Ja osobiście wierzyłem w zwy 
oięstwo sojuszników od pierwszej chwi 
li naszego udzralu w Karananj wojennej 
Wiara ta wzmocniła się jeszcze, lredy 
dano mi możność zorjępfowania się w 
sytuacji na frontach, ezemu dałem wy­
raz w depeszy, wystosowanej przeze- 
mnie do narodu, amerykańskiego po 
przyjezdnie oddziałów awerykrńsklchi 
do Francji.

Chwilowe niepowodzenia wojsk solu 
sznilków były, zdaniem mojem, najtęp 
stwein ' 1115; inego twj&fd^enlg że fron­

tu niemieckiego nie można przerwać. 
Ponieważ uświadamiałem sobie niesłu­
szność takiego poglądu, usiłowałem 
przekonać sojuszników, że przerwanie 
frontu fest rzeczą możliwą do wykona­
nia.

Moja wiara w zwycięstwo sojuszni­
ków była niezłomna. Równocześnie je- 
dnak byłem przekonany, że wojnę mo­
żna będzie wygrać iedvpie przy stoso­
waniu ostrych ataków. Dlatego też z 
oa togo :.erea popierałem pogląd mar­
szałka Focha, twierdząc, że „atak, atak 
i jeszcze raz atak jest jedyną droga, — 
prowadzącą do zwycięstwa”. Zdaje się 
— że nadzieje sojuszników wzrosły głó­
wnie w skutek rezultatu ofenzywy z 
dnia 17 ILpca 1918, oraz następnej ofen 
żywy z dnia 8 sierpnia 1918. Nie chce 
przez to powiedzieć, że ofenzywy te 
właśnie spowodowały obrót w wojnie, 
gdyż, zdaniem motom. zwycięstwo 
przesadzone było iuż wcześniej. Ofeń- 
zywy te jednak głównie zaś ich następ 
twa zabezpieczyły zwycięstwo i prze­

konały zarówno sojuszników. Jak i 
państwa centralne (jak (c wynika z po 
wojennych pamiętników rozmaitych ge 
nerałów niemieckich), że wojna musi 
się skończyć triumfem koalicji.

Jak już. wspomniałem, psychologia 
odgrywa bardzo poważną rolę przy roz 
strzyganlu kampanii wojennych, a z 
tego punktu widzenia ostatnie ofenzy­
wy sojuszników posiadały bardzo do­
niosłą znaczenie. Dla sojuszników był 
to wielki sukces moralny, gdyż zwjtcie 
siwa te — pierwsze ud dłuższego cza­
su — wzmocniły ducha zdeprj mowa- 
nycli już częściowo żołnierzy. Po dru- 
giei stronie frontu niemieckiego zwycię 
stwa wojsk koalicyjnych wy w~łałv 
niepokoje w armji. Dzięki akcji tej ini­
cjatywa przeszła d& rak sojuszników, 
którzy i nadal mieli możność narzuca­
nia nieprzyjacielowi swej woli. Znako­
mite plany strategiczne ,vodzow koali­
cyjnych i sprawność bojowa ich żel 
nierzy dokonały resztj.

Do osfcałecaąsgo zwycięstwa przy 
czyniły się w wielkiej mierze również i 
ijpbre stosunki mięćtey; poszczególnemi 
zaprzyjaźnionemi armiami 1 ich wodza- *

ml. a m c y kanie uznają! w całej pełni zą 
sługi, -aiklB wojska k^pTcyjne potożył. 
w pierwszych ttagoh latach wojny. Ta 
świadomość dobrych cbtoi ze stro iy 
wojsk kcalicyWych podnosiła ducha *~d 
działów amerykańskich. A Wedy awtye 
złączyły się do wspólnej b i tw . do­
świadczenie żołnierzy francuskich t an­
gielskich yytwot żyło wraz z t  swie* 
żjm  zapałem bóiowym żołiuerzy ame­
rykańskich słlną twierdzę. Uważam. że 
stworzenie wspólnego Iowództwą 
wszystkich woisk koalicyjnych przy­
czyniło się również w. bardzo zmacanej 
mtorze do zwycięstwa i ciesz j się 
szczerze, że Ameryka pierwsza plan 
ten zaakceptowała.

Nie wdno nam zapominać również o 
znakomitych sukcesach floty wojennej 
— głównie angielskiej. W Anglii mówio 
no. że „każdy Żołnierz angielski pły­
nie przez kanał na plecach jednego ma­
rynarzu”. Odnosi się to w jeszczs wię­
ksze mierze do żołnierzy amerykań­
skich. których bezpieczeństwo w cza­
sie transportu pizez Ocean zależne b y ­
ło w całej oetni od marynarzy. Amery­
ka szczególnie ocenić umie zasług? ma 
rynarzy, którzy dzięki swej odwadze 
unicestwia plany niemieckich łudzi 

podwodnych, nnyczynając się tem 
samem w wielkie; mierze do zwycię­
stwu

Zwycięstwo osiągnięte zostało za co 
nę bardzo wysoką. Wszystkto państwa 
przyniosły daleko większe ofiary, niż 
sie pierwotnie przyp .szczało, zysku­
jąc daleko mniej, niż oczekiwały. Wol­
no nam jednak żywić nadzieję, że gorz­
kie to rozczarowanie nie dopuści do 
powtarzania sie w przyszłości podob­
nych katastrof.

NADESŁANE.
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A LA  Y1LLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LW tiW , PLAC MARJACK. 11.

DR. STANiSŁAW ŁEMRICK1..

Arsenał Królewski 
w no w ij roli.

1 .

„Inter arrna silent Musae”, powiada 
przysłowie ale zdarza się niekiedy i 
inna odmiana tej starożytnej myśli: 
tam, gdzie niegdyś mieszkała sroga 
broń sjeczna i palna, gdzie groźnie spo­
glądały z kątów bomby i kartacze, z 
czasem Muzy obieraja sobie siedlisko 
i czynią przybi tek spokojny a pełen po 
Wagi wszelkim sejencjom. zgoła nie- 
wojennym.

Tak stało się i z lwowskim Arsena­
łem Królewskim przy ul. Dominikań­
skiej, założonymi przez króla Włady­
sława IV. Służył Rzeczypospolitej wier 
jode przez dwa wielki, niosąc niezawod­
ną pensoa we wszelkich opresjach, 
spadających na bitne, kresowe miasto. 
Potem zaibrah go Austrjacj, przebudo- 
Wafi, obdrapali, otynkowali na kasar- 
)s£nna józefińska m ciłę i zagnieździli 

tum swoje wojskowe składy i wo­
nne zapasy. Pochylił sie zruażfał. ste« 

a  piękny niegdyś w^^nał Kró- 
Jegomc50i; poszedł w zapomićenic 

a -  ! czasem tylko jakiś stary Lwowia- I 
staw a ł piraci ktAryniś t  fragm ou- I

tów gmachu i dumał przez chwi'ę.
Dzisiaj — może nie wszyscy' o tem 

wiedza — odzyskał ten szanowny lwo­
wski budynek dawną wspaniałą swoją 
szatę. Zrekor.sti nowany i odnowiony 
od stóp do głów. zrzucił mundur austria 
ckiegio inwalidy, i wyłonił sie z pod ru­
mowisk. gruzów, tynków przybudówek 
— ogroifteiy. okazały, mocny i prze­
stronny. jak za świetnych królewskich 
czadów. Fasada gmachu jeszcze nie go­
towa, ieszcze olaczaja la szczudła rusz 
towań: ale widać już dawne, stylowe 
je j oblicze: ogiomne pilastry, okna 
ganki, ozdoby.

W odnowionym, w 10-1 ecie Odrodzę 
nią Polski. Arsenale Królewskim za­
mieszka teraz nowy lokatoi, W znacz­
nej mierze sprowadził się już riawet. 
Jest nim „Archiwum Państwowe” we 
Lwowie, jedna z najważniejszych na­
szych insjytucyi kulturalnych, a za­
razem urząd 0 agendach bardzo rozle­
głych.

Archiwa Państwowe, gromadzące w 
swym obiębie komplet dawnych i no­
wszych aktów państwowych istnieją 
od dawna we wszystkich wielkich pań­
stwach 'wiatowycli. Miała je -i Austria 
w Wiedniu i w irmycu stolicach swo­
ich leraiów koronnych. W byłej Galicji 
przystąpiła ieunak do organizowania 

takiego Archiwum bardzo późno, bo

dopiero w r, 1912 Przedtem istniało 
tylko Archiwum b. Namiestnictwa (kie 
rowane przez prof. Wjniarza) i natu­
ralnie odrębne archiwa czy regtstratu- 
ry różnych urzędów.

Dyrektorem lwowskiego Archiwum 
Państwowego był od początku (jeszcze 
w roku 1912) dr. Eugeniusz Barwlński. 
znany bibliotekarz, historyk i wydaw­
ca źródeł do dziejuw Polski.

Ale nie o austriackie czasy idzie iiain 
w tej chwili (bo i tak zaraz wybuchła 
wojna) lecz o to, czego dokonano w 
Archiwum za czasów polskich w mi- 
tikunem właśpie dziesięcioleciu. A do­
dajmy cćrazu: dokonano niespożyta e- 
nergją, niezachwianą wiarą i zaciętym 
uporem jednego człowieka.

Gdy rozpadła sie Austria liczyło Ar­
chiwum Państwowe we Lwowie zale­
dwie 2.617 fascykułów i 560 tomów 
aktów; gdy byśmy to obliczali w me­
trach bieżących (iak się to czyni na Za- ( 
chodzie) to zasób ówczesny wynosiłby 
w przybliżeniu 900 m. A teraz posłu­
chajmy cyfr dzisie’'szych* na bogactwo 
..Archiwum Państwowego" naszego 
składa się dzisiai — ofcoło 15.000 łascy - 
kujów I 12.000 tomów aktów, ozyll 
193.000, prawie milion rektyfikatów, tL 
tytułów czyli odjębnych zbiorów ak­
tów. Wzrost zasobów wprost imponu­
jący. OblLzmy to zwjwu na metry bie­

żące a otrzymamy około &50o tn. A 
więc Archiwum wzrosło od wskrzeszę 
nia Rzeczypospolitej niemal siedmio­
krotnie.

Stwierdzić należy a cała stanowczo­
ścią. że wyłączna zasługa tego ogrom­
nego no v. ieks-zenia zbiorów przypada 
wyłącznie w udz:ale dyrektorowi Bar- 
wińskieniu.

trzeb a  było widzieć, w lataoh 191ę 
do 1926 tego człowieka, aby ocenić rze 
teinie tę inilość. ten zapał i trud, jak* 
włożył w swoje dzieło. Doskonale po­
stawiony w nauce, jako wydawca źró- 

; deł i znawca epoki Wazów rzucił cała 
swoją pracę naukowa, złamał dolre i 
biegłe pióro autorskie, cakasał rękawy 
i zabrał się do roboty. Gdy Rząd Pol­
ski zaczai tworzyć i organizować dziai 
archiwalny dyr. Bar wińskiem opęta­
ła tormalme idea Stworzenia we Lwo­
wie takiego Archiwum, jakie mają w*el 
kie państwa europejskie i Jakiem ma 
ono być w<\Ue rzetelnego rozumienia 
naukowego 1 państwowo -aamiiist; a cyi 
nego. Czemprędzej c cailić w czystko, co 
p.p rozpadmięciu się Austrii pozostało, 
kryło sie jp, setnych miejscach i urzę- 
dacl mogłe nieraz p rze p ić  i zmar­
nować się, a dła dJriów  porozbtoro- 
wych w tej dz^ln cy nwto znaczenie 
ważne często doniosłe! Nie dowdsrz-1 
r.d.omu, aJa»m n wRzysdit* ttnedy.
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PPS. przymierzu 2 sjonisłami.
Środa
Józefata 

JlitT" Leopolda 
Wschód słońca 6*47 

Zachód 16-02
TEATR 'V1ELKI.

1 oda 1.4 bm „Tajemnicza Dama“. 
Czwartek 15 bm. „Miłosierdzie14, dram t 

Rostworowskiego, .iremjera.
PlątJk 16 firn. „Miłosierdzie11.

TEATR MAŁY.
Środa 14 bm „Powrót do grzecnu". 

Gościnny wystąp Malickiej i Węgierko 
Czwartek 15 bm. „P< wrót do ‘grzechu11.1 

Gościnny występ Malickiej i Węgierko 
Piątek 16 bm. „P iwrót do grzechu". 

Gościnny występ Malickiej i Węgierko

KINOTEATRY 
Apollo* „Miłość i łzy Szopena". 
Caslno: „Wachlarz Lady Winder- 

mere.
Chimera: .Dziewczę % huśtawki11. 
Fatamorgana: „Łatwa zdobycz11, 
Kopernik: ,Pan Tadeusz".
Lew: „Miłość I łzy Szopena". 
Marysieńka: „Pa.i Tadeusz",
Pałace: „Anioł ulicy".

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA.
Piętek 16  listopada; Drezdeński Kwartet 

Smyczkowy. 11737

— „Milos? wdzie" K. B. Rosiworowsku-
go. toakonT-tege autora „Judasza" i „Kali- 
guli“, wchodzi na repertuar Teatru Wielkie 
gc we czwartek 15 bm. Niepospolite to 
dzIeio ukaże się po kilkutygodniowych pró 
bach w orygina‘nej inscenizacji reżysera 
P Ryszko wskiego i szacie lekoracy.nej 
wedle projektów ar.-mpl. p Kudewicza, a 
z ilustrację muzyczną p Leszczyński :go. 
..Miłosierdzie" nazwał znakomity krytyk 
teatralny, Kornel Maku: zyński, „dziełem na 
ogromnę rr.Iarę i na miarę duszy ludzkiej". 
Istotni: jest to dzieło w każdym calu nie- 
puspoike. W wystawienin „Miłosierdzia" 
współdziała cały memal uspół dr. maty- 
czny i liczny zastęp sił pomocniczymi. 
Dzieło to grane będzie przez dwa dal z rzę 
du, a więc w czwa-tek i piętek.

— „Dziady". arcydzieło W eszcza pobkia 
go, Adama Mickiewicza, wchodzi na aiisz 
w sobotę 17 bm. na przedstawienie popo­
łudniowe dla młodzież., szkolnej

zamęczał swoich urzędników. a przede. 
wTszyrstk.em sleb.e. i całemi furami zwo

ł do gmachu woiewództwa( gdzie do­
tąd mieściło sio Archiwum) cate sto­
sy,1 korpusy, wagony fascylkułów ak­
towych, ■

Tak zwiózł: A k trb . Dyrekcji Skarbo 
’wej, akta erekcyjne klasztorów i ko­
ściołów, najważniejsze akta sądowe, 
(w tem wsp miały korpus aktów pro­
cesów politycznych z lat 1825—1880), 
akta „Forum Nobilium". Sądów magi­
strackich i domlujkałnydk (XVIII 1 
XIX wiek), tabulę krajową i lwowską, 
olbrzymie archiwum b. Rady Szkolnej 
Krajowe;, ęały korpus Aktów b. Gu­
berni um i Namiestnictwa (ze wszyst- 
kiemj akiami tajnemi i prezydiałnemi), 
akia b. Prokuratorii Skarbu w całym 
Szeregu działów o pierwszorzędnym 
znaczeniu. Przybyły dalej: niektóre 
działy archiwum b. Wydziału Krajo­
wego. różne leszcze działy sądowe. 
Krajowy Urząd Odoudowy. akta b. 
w *dz ukraińskich; .Komisji Sejmowej 
do badania gwałtów ukraińskich Ltd. 
ud.

Ktoby to wszystko potrafił wyli- 
/ czyć? Razem poprostu: milion rektyfi­

katów; to Chybr. wystarczy! Na wszy- 
stkiem innem położył zaś dyr. Barw iń- 
ski swoją rękę: zbadał, spisał, oiebrał 
formalfflie, opieczętował, i choć to tam 
leży sobie gdzie ś w jakimś urzędzie, — 
ale niechby mu to kto spróbował ru-

(Dok. mrL).

Ła kilka dni odbędą się wybory do 
Rady Kasy Chorych m. L wowa. W y­
bory te będą rozgrywką między dwo­
ma obozami: Bezpartyjnym Blokiem, 
skupiającym wszystkie „arodowo-pan- 
stwowe żywioły polskie bez względu 
na przekonania polityczne z listą nr. 1, 
a obozem socjafiistyczno-sjonistycznym 
z listą nr.*2 na czeta. Obowiązkiem ka 
żdego Polaka jest oczywiście oddać 
głos na listę nr. 1.

Zrzeszenia żydowsko-socjalLstyczne 
ogłosiły odezwę, w  której zachwalając 
swoją lisię, o Bezpartyjnym Bloku wy 
rażają się temi słowy:

„W szranki wyborcze wystąpią prze 
ciwko nam elementy reakcyjne wycią­
gając swoje chciwe dłonie po jedną z 
najpoważniejszych instytucyj kusy ira  
cującej. Podszywają się sprytnie pod | 
firmę bezpartyjnego bloku, rzucają uie-

— Premiera w Teatrze Małym. Najbliż­
sza. premierę w Teatrze M nym będiie 
„Carewicz1 Gabryeli Zapolskie], sztuka, 
która ta  ęki swoim niepospolitym walorom 
utrzymała się do dziś na repei tuarze te­
atrów zagranidznych i która dostarczyła 
lib/etta świetnej operetce, grane! z wiel­
kim sukcesem na scenach wiedeńskiej i 
berlińskiej. Próby z tej świetnej sztuki
w pełnym toku pod reżyserię A. Węgierka, 
reżysera teatru Szyfmana. Role główne 
odtwurzy urocza para artystów warszaw­
skich Marja Malicka i Ataksander Węgier­
ko, nieporównani przedstawiciele wspania­
łych ról C irewicza i Soni. Nowe dekora­
cje. kostjumy i meble dopełnię całości, któ 
ra zapowia-da się sensacyjnie

— Progrnm Kasyna i Kola Literacko- 
Artystycznego na bieżący tydzień. We
czwartek 15 bm. o godz. -0 Koncert — Ja 
nina Turczyńska, śpiewaczka, artystka scen 
polskich i z igranicznych. Przy fartemame 
prof. Ludwk Urstein z W arszaw  Bilety 
■do nabycia w Sekretariacie Kasyna.

— Walne zgromadzenie członków Zwlę- 
zku Mozyków-Prdat ogów w sprawie or­
ganizacji szkolnictwa muzycznego w 'Ptfl- 
sce odbędzie się dnia 14 bm o godr. 6.30 
wieoz w sali Tow Muz.

— Tiastyka I orzemy st rrtystvczny Ble- 
dermeijr , Dziś (w środę! o godz. 6 wi bez. 
w  sali Miejs-riego Muceux Przemysłu Ar­
tystycznego (Hetmańska 20) wygłosi p. H. 
Cieśla na pewyzszy temat wykład, ilustro­
wany obrazami świetlnymi Wrtcp 50 i 20 
groszy.

— Wystawa Gwiazdkowa. Miejskie Mu­
zeum Przemysłu Artystycznego we Lwo-

'w ie  (Hetmańska 20) uwiadkruL. ż t urzrthi, 
jak co.cuznie, „Wystawę Gwiazdkową" z 
zakres' przemysłu artystyczuego od 2 do 
23 grudnia br. informacje i zgłoszenia w Se 
kretarjacie Muzeum.

— Dli. obchodów szkolnych 10-lecia O . 
brony Lwów?, jai. również dla wieczorków 
obchodowych, urząd lanych przez jakiekwl- 
wielk orgŁuizacJe młodzieży, nadaje się bar 
dzo obrazt.t sceniczny lwowskiej :.anczy- 
ciełki Janiny Ruaza'j.>wiiy, przedstawiający 
moment z zasow Obrony Lwowa w 1918 
ioku pt. „Wigilja Orląt Lwowckich". wy­
dany niedawtiu przez Koło Grunwaluzkle 
T S. L. we Lwowie. Do nabycia w lokalu 
Zarządu Koła (ul. Sykstnska 52 II p.) lub 
we wszystkich księgarniach.

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych we Lwowir (gmach .nuzsum Prze­
mysłowego, wejście od ul. Dsiednszyokloh 
1. 1) oznajmia, że wobec wzmożonej kek- 
wencji zwiedza jęcych, zmuszone był; obe­
tnę Wystawę jp-śierną przedłużyć do 14 
bm włącznie. Bardzo bogaty rep tzenła- 
cyjny dz.ał grafiki daje całokształt dzia­
łalności Art. Grafików Polski. Niemnie - 
sze zainteresowanie budzę dzieła Jabłoń­
skiego z Krakowa oraz najwybitniejszych 
artystów' lwowskich. Panie specjalnie za­
chwycają się aplikacjami p. Jankowskiej. 
Ponad dwa tyslęce osób zwiedziło co;cną 
wystawę, która jest otwartę codzienne od 
goetz. 10 do '5 popoł

— Sokół—.Macierz Wydział zwołuje po 
myśli par. 20 statutu nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Polskiego Tow. uta i. Solcół- 
Maclerz we Lwowie do sali małe! przy ul. 
Souoła 7 na dzień J8 listopada br o godzi­
nie 18, z porządkiem dziennym: zaklęśnię­
cie pożyczki hipotecznej od.000 złotych w 
złocie. W razie braku wymaganego kom­
pletu odbędzie się tego samego dnia w tej 
samej saii o godz. 19 drugie nadzwyczajne 
walno zgromadzenie z tym samym porzęu- 
kiem dziennym, ktorego uchwały w myśl 
par. 22 statutu obowiązuję bez względu ua 
8ość uczes alkćw.

realna hasła, opierając się na sżouftni- 
źmie nacjonalistycznym".

Znamienny jest jednak metyle frazes 
o polskim „szowiniźmie nacionalistycz- 
nym" podpsany przez nacjonalistów ży 
dowskfch, ile fakt zblokowania się w je 
daym ęzeregu: socjalistycznych związ­
ków zawodowych z burżuazyjnemi sfe­
rami żydowskiemi. Jcstto jeszcze jeden, 
dowód ścisłej symbiozy socjalistycz­
nego „świata pracy" z kapitalizmem 
żydów skini.

Zdumiewające jest, że odezwa, ogło­
szona w  organach dwójki, tj- w  „Dzień 
niku Ludowym" i w „Chwili'1, wczoraj 
ukazała się na bardzo widocanem miej 
scu także w „Gazecie .Porannej". Ponie 
waż jest rzeczą wiadomą, że „Gazeta 
Poranna1 nie jest organem P P S , komu 
chce się tą propagandą przypodobać, 
wzgl. na czyich staje usługach?

— yiX posiadz^ile refei atowe K. ł-  Pol 
skiego Tow. Zootechmczueio odijyćte.s się 
w środę 14 bm. u godz. 17 \  sali Zakładu 
Hodowli Ogól. Akad. Med. Wet przy ul. 
Kochanowskiego 61. Referai wygłosi ;i inż. 
J,. Langier:. „Najnowsze metody* przepro- 
wadrania konnursuw n.eśnośoi .

— Zgromadzenie Hurtowników tytonio­
wych okręgu lwowskiego odbędzie się du. 
18 bm. o godz 10 rano przy ul. Ossoliń­
skich 1. 11 I p schódv III.

— O należyte funkcjonowania telefonów. 
Od dnia 16 listopada wiacznic rozpoczyna 
lwowski Zwiąże!; Abonentów Telefonicz­
nych energiczną akcję, zmierzającą do u- 
sprawnienia lwowskiej sieci telefonicznej 
Ogólne narzekania na lwowską nJzerję te­
lefoniczną skłaniają Związek A.cnen.ów 
Telefonicznych do wszozęcia tej akcji, W 
szczególności może każdy abonent te -‘fo­
niczny, jak również każda -sobą. stałe ko­
rzystająca z telefonów, podawać do wia­
domości Związku wszelk.ego rodzaju nie­
prawidłowości w funkcjonowaniu telefo­
nów. Zażalenia te będę podstawę interwen 
cii Związku u kompetentnych czynników, 
v* których mocy leży niezawodne usunie­
cie wad.i usterek, tak dających się we zna 
ki szerokim : ferom ludności. DU zaznajo­
mienia Związku z odnośnemi faktami nale­
ży zgłaszać ! ię w biurze Związku przy ul. 
Friedrichów I. 10 w parterze Bluro urzfc- 
duje codziennie, z wyjątkiem niedziel 1 
. wiąt, oa godz. 11 do ló oraz od 17 do 19. 
Numer telefonu biura 66—34.

— Polskie Towarz; stwo Politechniczne 
zawiadamia swoich członków, że w środę 
14 bm, o godzy lś  odbędzie bię zebranie ty­
godniowe, na kiOrem inż. Stanisław Ry­
bicki wypowie kilka uwag ,.o pi ■‘gramie 
inwestycyjnym kolei państwowych". Go­
ście mile widziani.

— Lwowskie Kolo Towarzystwa Wledzv 
Wojskowej. W piętek 16 Km o godz. 18 
w sali Kasyna Garnizonowego ikoszary 40 
p. p. ul. Piotra i Pawła) odbędzie się I iau- 
guracyjnj odczyt Inspektora Armii Gen. 
Norwid-Neugebauera na temat „Walki Hoe 
tzendorfa pod Lwów cm" Wstęp wolny. 
Sympatycy Tow Wiedzy Wojskowej, a w 
szczególności oficerowie rezerwy, p.osze- 
m sr o liczne przybycie. Odczyt powyższa 
jest zapoczątkowaniem pracy Tow. na bie­
żący Ł‘kres zimowy

-n  Zarząd Oddziału lwowskiego Związku 
Adwokatów Polskich zaprasza wszystkich 
członków Oddziału tudzież członków Pol. 
T(,w Prawniczego i Oddziału lwowskiego 
Zrzeczenia Sędz‘ów i Prokuratorów Rze­
czypospolitej PoLkiej na Jesienny Oykl 
wykładów z dz.cdziny nowych 'iztaw poi- 
sklch, który odbędWe się w  lokalu Zwią­
zku Adwokatów Polskich (ul, Sokoła 4 U 
P.) każdym razem c, godz. 18.30 Program: 
Siuda 14 bm.: Projekt u s fa w  o orgamza- 
cji Adwokatur: r PoUkiti w brzn iejiu przy- 
jętem przez LV Ogćlny Zjazd Adwokatów 
PolsUoich w Torunłu. Kwestia swobodnego 
przesiedlania się adwokatów a) Ogólny po 
gląd: ref. dr. Antoni Dziedzielewicz; b) 
Kwestia swobodnego przesiedlania się: 
ref. dr. Tadeusz Janiszewski, c) Sąd ?wni- 
ctwo dyscyplinarne: ref dr. Artu. Till. — 
Środa 21 bm.; Dyskusja ogóln nad Powyż­
szymi referatami. — Środa 28 bm.: Ucta- 
wa o ustroju Sądów powszechnych. Refe­
renci: dr. Wacław Nieświatow*ki, I dr Sa­
lomon Reiss. — Piątek 7 grudnia* Ustawa 
o pos,ęp jwauiu admlnistracyjnem. Refe­
renci: dr. Bruno Blumenfeld i dr. Jerzy 
Rosienklewłcz

— Zamiast kwiatów na trumnę śp. Pan 
liny Podlaszeckiei skljdają na Tow Pań 
Miłosierdzia, św. Wincentego a Pai.lo na

i dzielnicę 111— 20 zł W. Łuczki-wlc?, Bo- 
I redde, Kaszy ńi ka. 11772

Ui'oczjisfoś5. dziesięcioletiia 
Obrany k a m

ŚWIĘTO ZWYCIĘSTWA.
W rocznicę oswobodzenia Lwowa 

odbędzie się we Lwowie szereg ureazy 
stośoi z udziałem gości z całei Pbls|5 
Święto zwycięstwa będzie miało cha* 
ralrter ogóiluo - polskiej manifestacji. 
Wyrazem tego będzie fakt. że w pre ■ 
zydjum honorowem Komitetu znajdą 
się nazwiska prezydentów kilkunasto 
największych miast całej Polski.

DO OBROŃCÓW LWOWA.

Komitet obywatelski oDchodu 10 ro­
cznicy obrony Lwowa apeluje do ucze 
stoików walk listopadowych, mieszka-, 
lących obecnie poza Lwowem, by 
wzięli jak najliczniejszy udział w uro­
czystościach, które cdbedą się w dn. 
21 i 22 listopada, jako w rocznicę zwy­
cięstwa. Do poszczególnych obrońców 
Lwowa Komitet nie rozsyła osobnych 
zaproszeń. Zamiejscowi uczestnicy u- 
rpczystości zechcą zgłaszać swój przy 
jazd dc Lwowa w lokalu Związku O- 
brońców Lwowa, ul. Rutowskiego 11>
II. p.

ULGI DLA UCZESTNIKÓW.
Wojskowi, pragnący wziąć udział W, 

uroczystościach lwowskich 21 i 22 listo 
pada otrzymają urlopy i karty wyja­
zdu. Wszyscy zamiejscowi uczestnicy 
otrzymają w., drodze powrotnej ze Lwu 
wa 66-procentową zniżkę kclejową.

Pisma pozalwowskie uprasza się o; 
przedruk powyższych komunikatów.

— Nieuleczalnie chory, który ?uz dwa 
lata leży w łóżku bez środil.ćw do życia, 
prosi w nieszczęściu serca litościwe o ła­
skawą pomoc. Łaskawe datki dła „Nie­
uleczalnie chorego" do Administracji ,Sło 
wa Polskiego". 11221

— Księgi handlowe do buchalterii ame- . 
rykańskiej od 8 do 24 kont soto we 
zawsze na składzie poleca „Snrmacia", 
Lwów, ul. Akademicka 8. Tel. 43—74.

Łlóoik
— Seminaijum naucz, n.eskle im.

St. Sobińskiego we Lwowie uczciło 
10-łecie niepodległości Państwa pol­
skiego uroczystym porankiem w dniu 
10 Lin. w pięknie przyozdobioii- j auli 
Internatu im. Piramowicza. Uroczy­
stość tę poprzedziło solenne nabożeń­
stwo w kościele św. Elżbiety, w cza­
sie którego chór seminarium wykonał 
wcale poprawnie szereg pieśni. Na pro 
gram poranku złożyły się rzeczowo ■ 
ujęte przemówienie prof lubczyńskie­
go, odczyt kand. V kursu Karpińskiego 
wreszcie produkcje muzykalno.- wo­
kalne. Podniosłe słowa, wypowiedzia­
ne na zakończ ę się przez dyrektora za­
kładu p. Zitnmermana pozostaną nieza­
wodnie na długo w pamięci młodzieży.,
W uroczystości w zai udział y-izytator 
K. O S. L. p. Zając.

— Młodzież Internatu im. G. Pira­
mowicza urządziła piękny wieczór w 
niedzielę 11 bm Po odegraniu hymnu 
prezes T-wa Opieki nad Internatem 
p. I. Demb >wski, przemówił w pory­
wających słowach do wychowanków i 
Itoznie zebranej publiczności poczem 
nastąpiły produkcje wokalno - muzy­
kalne. Na zakończenie odegrali wy­
chowankowie ze współudziałem słu­
chaczek Państwowych Kursów Nau­
czycielskich dramat Sieroszewskiego 
.p. t.: „Bolszewicy", wywiązując się ze 
swych ról wcale poprawnie. Podniosłą 
tę uroczystość urozmaiciła wzruszają­
ca chwila, gdy wychowankowie inter­
natu urządzili zaimprowizowaną owa­
cję p. Dembowskiemu z okazji odzna­
czenia go orderem Polonia Restituia.
Po odegraniu intrady przemów5! w go­
rących słowach dyr. Internatu IV
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Szczu-kowicz. podnosząc zasługi p. 
Dembowskiego około utworzenia Inter­
natu i budowy gmachu, opieko nad 
njfoilaieią i nauczycielstwem w czasie 
widlkSej wojny. Kandydat p. Schejbal 
Składał życzenia imieniem wychowan­
ków, a wiceprezes, p. Zhnmerman * i- 
mioniem Wydziału T-wa Opieki nad 
Internatem, przypomina iąc wybitną 
działalność p. D. na stanowisku wice* 
prezydenta b. R. S. K. w kierunku u- 
Itrzymania i rozwoju szkól dla mniej­
szości polskich w Malopolsce Wsch. 
(Wzruszony do lez dziękował p. Dem­
bowski za te serdeczna ov'ację.

— Zużycie vody w ubiegłym tygo­
dniu. W niedzielę 4 bm przy najniższej 
temperaturze 92, a najwyż. 10.4 zużyto 
27107 m sześć., w poniedziałek przy 
temp. 4 9 i 14,6 29.030 m sześć., we wto 
. eJ: przy 'temp, 5.7 i 11.4 — 29123 m 
sześć., we śród? przy temp. 6.5 i 10,5— 
29.384 m sześć., we czwartek przy 
temp. 6.2 i 14.9 — 29.011 m sześć, w 
płatek przy temp. 5 1 i 9.8 — 29.307, w 
sobotę przy temp. 9 i  9.6 — 28.809 m 
jsześc., w niedzielę 11 bm. przy temp. 
1 i7 — 26.711 m sześc.

— Ruch kolejowy. Z dniem 15 llsto- 
yada br. zamienia się stację kolejową 
Huto denka, położona na linii Kołomyja 
—Siefanesti na przystanek osobowy. 
Odprawa podróżnych z przystanku oso 
bowego Horodenka odbywać się bę­
dzie za opia la w kasie, natomiast od­
prawa bagażu odbywać się będzie w 
pociągu za opłatą w stacji przeznacze­
nia.

— Aresztowanie oszustów. Policja 
aresztowała wczoraj Ignacego Góiaia, 
pomocnika ślusarskiego, zamieszkałego 
w Sta w:, zonach i Mchaia Tyrnarę, ro­
botnika,. którzy włóczyli się po dwor­
cu głównym i wyłudzali pieniądze od 
rozmaitych osób ped pozorem wyro­
bienia im posady.

— Sztyletem w plecy. Policja are­
sztowała wczoraj Stefana Tfuściaka, 
czeladnika szewskiego, zamieszkałego 
przy ul. Słodowej 4, za wywołanie a- 
wantury z Marjanem Pastragą, w cza 
«ie której Tłuściak przebił go sztyle­
tem w plecy.

— lamach samobójczy. Kazimiera 
Pastówna, zamieszkała przy ul. Rj,ecz 
nej w Zamarjbjnowie w zamiarze s a ­
mobójczym napiła się większej ilości 
spirytusu denaturowanego. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ją do szptala 
powszedniego.

— Znaczne włamanie mieszkaniowe. 
Do mieszkania Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego przy ul. Kurkowej 15, wla 
mali się ubiegłej r.ccy nieznani spraw­
cy, którzy po otwarciu dobranym klu­
czem trzech szai, skradli garderobę 
wartości J8-C00 zł.

—  j u ż  w  pociągach grasują nożo­
wcy! W dniu wczorajszym przyw !e- 
ziono do szpila,k pow&zec! nego Anto- 
,niego Smolkę, który w pociągu osobo­
wym, zdążającym z Warszawy dio 
(Lwowa, został przebity nożem przee 
lóizefa Pluskwę, zamieszkałego przy 
ul. Bilińskich 1. 12

— Aresztowany za ciężkie uszkoćzo 
nl s ciała. Do aresztów policyjnych zo­
stał odstawiony Stanisław Żółtowski, 
liczący 26 lat i zamieszkały w Klcip1- 
roWię, jako poszukiwany za ciężkie 
usóko,Jzenie ciała na osobie RiudolSa 
Adamczyka, zamieszkałego przy ul. 
Leszczy ńsit: ego 1.. 45.

— Znaczne włamanie sklepowe. Zy- 
*m mt Por des, właściciel sklepu galan 
feryjnego przy ul. Legionów I. 35, za­
wiadomił policję, iż wczorajszej nocy 
więźniami sprawcy włamali się do jego 
sklepu i skradli wielka ilość towarów 
galanteryjnych nieustalonej na razie 
wartości.

 Włamania mieszkaniowe nie usta
ją! Do mieszkania Anny Bednarskiej 
przy ud. Zygmuntowsk' ij I. 10 dostali 
się wczoraj przy pomocj7 dobranego 
krucza złouz'eje, którzy skradli biżu­
terię, bieliznę i garderobę wartości 
1200 zi. — Drugi- włamanie notuje 
wczorajszy raport policyjny przy ul. 
Szpitalnej 1. 2, gdzie zk>dz'eje skradli 
garderobę wartości 900 zł. na szkodę 
Awtgdora. Ausubia. — Duże włamanie 
'dotoninianp dale! zostało vm r  «L KoHar-

m u z n i i  m o l  m i
, Wydział Małopol. Klubu Automob. zaprasza swych członków i sympatyków na

W ieczór to w arzyski z  tańcami
który odbędzie się dnia 15 go listopada b r  w salonach Klubu (pi Marjacki 4).
Wieczór ten urozmaicony miłem zebraniem towarzyskiem — zakończy letni 
sezonu sportowy r. 1928, a otworzy sezon zimowy i cały szereg następujących 
po sobie zebrań towarzyskich, wesołych dancingów z dorocznym tradycyjnym 

balem M. K. A. na czele w okresie karnawałowym. U764»

Ze sprsw miejskich.
Na wczorajszej sesji magistratu od­

bytej pod przewodnictwem kom. dr 
Nadolskiego uchwalono między (innemu 

Udzielenie następujących konsensów 
budowlanych:

Binonowi Hutli Schmiertrcm na bu­
dowę 2 piętrowego domu mieszkalnego 
przy ul. Kłuszyńskiej.

Spółdzielczemu Stow. mieszkaniowe 
mu profesorów Politechniki na budowę 
2 piętrowego domu mieszkalnego przy 
ul. Nabielaka 1. 55.

Uchwalono przeprowadzić roboty a- 
daptacyjne w Eakiadzie dla dzieci przy 
ul. Radeckiej kosztem 9.330 zł., oddać 
wykonarle izolacji korkowej dla chło­
dni w Rzeźni miejskiej łódzkiej firmie 
Rosiek} i Kawecki za cenę zi. 44.058, 
dwu ncwo-otwartym ulicom na grun­
tach koszar Jabłonowskich nadać na­
zwy: ulicy Oficerskiej od ul. Sw. Jaska 
do ul. Ziemnej, oraz 2-ej ul. bocznej od 
poprzedniej nazwę ul. Czereśniowej. 
Dalej uchwalono następujące subwen­

cje: z działu Opieki społecznej: Pol­
skiemu Związkowi Zawodowemu Kat. 
Pracownic „Dźwignia" zł. 300. Stowa­
rzyszeniu opiekuńczemu „Cnleb gło­
dnym dzieciom" zł. 200. Stow. „Praca 
Kobiet" zł. SCO. Tow. Miłosiei dzla pod 
wezw. Opatrzności zł. 2000. Zarządo­
wi Ochronki SS. Służebniczek przy 
nl. Potockiego zł. 300 na zakupno kart 
tramwajowych. Z działu Oświaty, Kul­
tury i Sztuki: Miej. Komitetowi Opieki 
pozaszkolnej za miesiąc wrzesień i paź 
dziernik br. zł. 7 803 na cele dożywa­
nia 600 dzieci i na cele opieki poza­
szkolnej. Komitetowi uczestników walk 
listopadowych na odcinku Rzęsna Pol­
ska zł. 100 na urządzenie święta 10-cio 
lecia Niepodległości Państwa, oraz od­
znaczenia Rzęsny Polskiej Krzyżem 
Obrony Lwowa. Uchwalono wkońcu 
wyasygnować Radzie szkolnej miej. 
zł. 130.000 na odzież i obuwie dla ubo­
giej młodzieży lwowskich szkół po­
wszechnych

•IW MH.WI UHU'T

sklej I. 12, gdzie na szkodę Jakóba Be- 
gieitera skradli złodzieje srebrne na­
krycie sitołow/e wartości 5000 zł. Po­
wyższe mieszkanie było ubezpieczone 
na kwotę 1000 dolarów.

□  KOCHAWINA. Staraniem tutejsze­
go kierownictwa 7-kl. szkoły święcili- 

! Ś.Uiy uroczyście 10-ieeie Niepodległości. 
W sobotę j0 bm. po uroczystej mszy 
ś v  odbył się poranek, na który przy­
były w komplecie szkoły z Kochawiny, 
Rudy, Pokrowiec, Łowczyc i Hano- 
wicc. Obszerna sala Zakładu sierót le­
dwie mogła pomieścić zebranych. Na 
uroczysty poranek złożyły się: słowo 
wstępne, deklamacje, chór. deklamacja 
zbiorowa i odegranie 1 aktowego obra­
zka „Dla Ojczyzny!" Kry Sakowskiego. 
Wszystkie produkcje wykonała umie­
jętnie dziatwa szkolna pod kierunkiem 
kierownika szkoły i p M. Łubekóa ny. 
Poranek zakończyła młodz.eż odśpie­
waniem „Nie rzucim ziemi!" W niedzie­
lę 11 bin- odbyła się uroczysta suma 
z podniosłem okolicznościowem kaja­
niem, zaś wieczorem na scenie Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej powtó­
rzono cały program z dnia poprzednie­
go dla szersze-, publiczności.

#  Stypendium im. śp. Franciszka 
Mościckiego. Z inicjatywy fabi/k i 
związków azotowjrch w Chorzowie i 
państwowej fabryki związków azoto­
wych w Tarnowie — wyłonił się „Ko­
mitet utworzenia stypendium Imienia 
śp. Franciszka Mościckiego", jako w y­
razu zbiorowego współczucia dla oso­
by p. Prezyd anta Rzeczypospolitej 
Ignacego Mościckiego

W żaki liczeniu swej działalności 
fundusz ten w sumie zł. 23.597 37 Ko­
mitet przekazał Ghemiczn. mu Instytu­
towi Ba Jaw izemu z tein. śe fundusz 
ten ma stanowić kapitał żelazny, któ­
rego odsetki przeznaczone będą na 
stypendium dla niezamożnego słucha­
cza Wydziału chem5cznego Politechni­
ki wiowskiej,

#  Przygotowania do upaństwowie­
nia cywilnej żeglugi powhtrznel w 
Polsce. Dnia 6 bm. o godz. 10 rano w 
sali konferencyjnej mii.iisterstwa ko­
munikacji odbędzie się oosiedzenie or- 
,gan.iizacyjn'e przedstawicieli samorzą­
dów w sprawie udziału samorządów 
w  przyszłym państwowem przcósię- 
biorstwię cywilnej żeglugi powietrz­
nej. Akces do przedsiębiorstwa zgło­
siły następujące samorządy: Lwów, 
Kraków. Katowice. Łódź Warszawa,

Poznań, Bydgoszcz. Upaństwowienie 
cywilnej komunikacji powietrzne; w 
Polsce ma nastąpić z dniem 1 styczn a 
1929 r., a przyszłe przedsiębiorstwo 
nosić będzie nazwę Polskie Państwo­
wo - Samorządowe Linie Lotnicze 
„Lot", Sp. z o. odp.

#  Fryzjerzy mają kłoput. Fryzjerzy 
i w Polsce mają nielada kłopot. Oto; z 
j polecenia władz administracyjnych, pę­

dzie używane do mydlenia zarostu pnd- 
J czas golenia, mogą być tylko raz uży­

te i natychmiast wyrzucone. Zachodzi 
potrzeba przygotowania przez szczot- 
karzy takich pędzelków, by ceną swą 
nie podnosiły opłaty za golenie.

- r  Galery TyLcrjusza Słynne ga­
lery Tyberjusza będące właściwie ol- 
brzym.eni tratwami: na których z roz­
kazu tego cesarza stanęły wspaniale 
budowle o w 'tlkich saiacn i galeriach, 
wyłożonych marmurem, purpura 1 zło- 
tejii i pełne dzieł sztuki, ( toczone przy 
tern ogrodami pfywajacem5. a od dzie­
więtnastu w eków spoczywające na 
dnie jeziora Nemi, ujrzą wreszcie znów 

. światło dzienne, gdyż w tych dniach 
ukończono już zupełnie prace przygotr 
wawoze do osuszenia ieziora Nem5

Dnia 2 listopada dokonał Mussolin! 
osobiście ceremonji otwarcia zbudowa. 
nych nad brzegiem Jeziora wielkich 
pomp elektrycznych, mających wypcr.i 
powvw.ić codziennie z jeziora 120.000 
metrów sześć, wody i puścił ie w ruch 
przez naoiśnięcie odpowiedniego lewa­
ra.

Dzałanie pomp ow yższych obniża 
powierzchnię jeziora o 5 contym. dzlen 
nie, tak że oo upływie trzach miesięcy 
wynurzą się z głębi jeziora pierwsze 
zarysy jednej z owych dwu .ęaler

Ogółem trzeba wyporny rwać 31 mii- 
jonów metr, sześć. wody. aby rozpo­
cząć poszukiwania archeologiczne..

Wiadomość o stopionych tych bu- 
dowlaoh wspaniałych przetrwała wie­
ki, zanotowana w kronikach history­
ków. To też iuż od pięciuset lad trwały 
usiłowania d( bycia z dma jeziora przy­
najmniej części zatopionych tam skar­
bów sztuki, istotnie dobyto wiele ułam 
ków dowodzących wspaniałego urzą­
dzenia galer dopiero jednak rrzy  ncwo 
czesnych zdobyczach techniki zdołanc 
przystąpić dc czybkbgo oszuszenła je­
ziora

Główne zagadnienie sfenowił kieru­
nek. w ktróym należało spuścić wre Jy

jeziora. Ale tu przyszli z pomocą sami 
Rcymianie którzy widocznie w tym sa 
r»ym celu zdołali już zbudować wzdłuż 
zbocza, wiodącego ku jezioru, kanał 
podziemny, długości 500 mtr. Kanał ten 
wyzyskano przy obecnych pracach i 
w ciągu trzech miesięcy zrestaurewa- 
no i doprowadzono do samego brzegu 
jeziora od. drugiego zaś końca iego ka­
nału starorzymskiego przekopano już 
na równinie otwarty kanał długości 
24 kim. wprost do morza.

Obecnie więc, po upływie zaledwie 
kilku miesięcy, zapewne pa wtosnę, 
zbadać będzie można tajemnicę dna 
świętego jeziora Djany rak zwa,o się 
jezioro Nemi za czasów rzymskich.

Z SALI SADOWEJ.

J l o r d ^ a .
Rozprawa przeciw Safatow.i Czecho­

wi, oskarżonemu o uduszenie swej cio­
tki, zakończyła się wczoraj pop. Sę­
dziowie 10 głosami zaprzeczyli pyta­
nie w kierunku morderstwa, a nato­
miast jednogłośnie potwierdzLi zabój­
stwo, wobec czego Trybunał skazał 
Czecha na 5 lat ciężkiego więzienia.

Scfia tw d ii przed teatrem
Przed sądem przysięgłych rozegra 

się dziś epilog mordu przed teatrem. 
Mianowicie w dnr'u 7 września br. ro­
botnik Feliks Ruc napadł w biały dz.eń 
■przed teatrem na swa kochankę Kazi­
mierę Iloryń i 4 pchnięciami noża po­
zbawił ją życia.

Dziś stanie przed sądem oskarżony 
o morderstwo.

Rozprawa rozpl-sena na 1 dzień.

ŚMIERTELNY EPILOG SPRZECZKI.
Rudki. (Teł. wł.). W dniu wczoraj­

szym przed południem niejaki Stefan 
A letosiewróz, zamieszkały w Dubanc- 
wicach, w tu te^zym powiecie, w cza­
sie sprzeczki rodrónmei uderzył tak sil- 
ijfe w głowę Andrzeja Aleksiewńoza, 
liczącego 55 !at, iż tenże po chwilii za­
kończył żjrcie. Sprawca został areszto 
wamy i od lamy sądowi.

ZA CZYNNA ZNIEWAGĘ
POSTERUNKOWEGO ZRANIONY.
PrzamyśL (Tel. wł.). Po*si Barnaś 

ze stanu konrrartuttu tutejszego zranił 
■w cźcraj bagnetem Jama Goczdra. który 
znajdując się w stajwe podchmiif^onym 
wywołał awanturę a da wezwan e po­
sterunkowego, by ospę ko ił się, rzucił 
się na niego i ozyumie go znieważył. 
Lekko rannego Gocykę po opatrzrmńi 
.pozostayńomo opiece dcmowiej._______
____________________ S__________

NADESŁANE.
(Za te  rubrykę Redakcja nte odpowfajaó

Mmi i l r a  Hiadol.rwistc ! u«uwr. działa 
D lC U llltę  wzn^oniajęoo odtywozo, podnie­
ca <ip.tyt, nl"» ,. ony środek dlf rokonwalooo., 
Kra Krzyoztoforsktego wIjo jhlm ,wo śoiazlato 
na maladze hiszpańskiej. Do nabycia we 
ws&yctkich aptekach i drogerjach. Cena za 
fi. 4*25 zł. pół. 240. We własnym interjske 
L  dać wyrr .nię Nra Krcjjotjicrekiogr wiao 
obinowo łol uiite. — i iboratarjurn chem cj. 
ariu Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 135ó3ii
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ś n ie  9. ? 3 s t.l:c n . rządu 
dr. Maksymiliana t ialak ev. !(za.

tym Wołynia.
Poświęcenie szta..daru cechu szew­

skiego. W <Mu 4 listopada rb. odbyło 
się uroczyste poświęcenie sztandaru 
pierwszego na Wołyniu cechu szew­
skiego w Równem. Poświęcenia doko­
nał ks. dziekan Syrewicz. Po poświę­
ceniu odbyło się wbija de gwoźdżi 
przez rodziców chrzestnych; a wieczo­
rem zabawa taneczna w sali Resursy 
Rzemieślniczej Nadmienić jednak nale­
ży, że organizatorzy uroczystości nie 
stanęli na wysokości swego zadania, 
dopuścili bowiem pewne niewłaśuit- 
wości.

Uwadze lwowskiego kupiectwa. Jak
nas informują, znana na terenie Rów­
nego i Lwowa firma „Skład papieru 
B-ci Halperin" zawiesiła swa wypła­
calność. Sprawą tego bankructwa za­
jęły się władze prokuratorskie, które 
za pośrednictwem 6 policjantów wy­
ki;- iy podstępnie schowany, a nie zapła 
eony tcwar. który opieczętowano i 
przewieziono na skład. Jak twierdzą 
w solidnych sferach kupieckich — bank 
ructwo B-ci Halperin wobec ucieczki 
jednego z braci Halperin do Wilna — 
nosi charakter rozmyślny. Sumę rze­
komej niewypłacalności obliczają . ua 
300.000 złotych.

Przyjazd prezydium P. M. S. Z ok.i-
zJi pobytu członków' zarządu głównego 
Polskiej Macierzy Szkolnej w dniach 
8 i 9 grudnia br. na zjeżdzie oświato­
wym w Łucku PP. dr. Józef Swiieżyń- 
skj prezes P. M. S. rnec. Jan Nowicki 
wiceprezes. Józ:i Andrzejowski sekre 
tar z zarządu głównego i Jó?ef Stem- 
ler dyrektor PMW., przyjadą w draiu 
10 grudnia br. do Równego, celem 
zwdedzieniia agend Polskiej Macierzy 
Szkolnej, prowadzonych przez rówiień 
ski zarząd okręgowy.

Szkolenie oficerów rezerwy. Jak 
nas informują zarząd Kota ZOR. w Ró­
wnem, władze wojskowe przewidują 
w obecnym okresie zimowym utworze 
nie kursów dla oficerów rezerwy, 
chcących korzystać z pomocy wojska 
dla uzupełnienia swego wyszkoleniu 
bojowego. W tym «clu dow ództw a. 
garnizonów' na tereuiie BOK: II. na­
wiążą kontakt z poszczę gólmeiri za­
rządami Koł ZO R, które będą muoialy 
zainteresować swych członków, aby 
wzięli jak najliczniejszy udział w  tych 
kursach. ■

LEKKA ATLETYKA.
Trener Rluniberg w Poznaniu. Trener 

lekkoatletyczny, Klumberg, powrócił • już z 
urlopu i wyjeżdża do Poznania, i.dzie przez 
trzy miesiące prowadzić be-dzie zaprawę 
zimową i kursy instruktorskie.

NARCIARSTWO.

Liczne zgłoszeni: na narciai Ve mistrza 
stwa Europy. Do Polskiego Związku Nar­
ciarskiego wpłynęło ostatnio ■ zgłoszenie 
Związku Czechosłowackiego, który zamie­
rza przysłać aż 20 Zawodników. Spodzie­
wane są zgłoszenia Niemiec, Węgier i Au­
strii. Zglorzenia Szwecji, Francji. Anglii i 
Szwajcarii już są zapewnione Spodziewa­
ny jest również udział najlepszych narcia­
rzy świata — NoTwegów.

Międzynarodowy kongres narciarski. Z o- 
kazji międzynarodowych mistrzostw Euro­
py, które odbędą się w lutym roku przy­
szłego w Zakopanem, w dniach od 7—10 
lutego roku przyszłego,, odbędzie się w Za­
kopanem międzynarodowy kongres nar­
ciarski.

ŁYŻWIARSTWO.

Rekordy Światowe w łyżwiarstwie. W 
związku z nadchodzącym sezonem łyżwiar­
skim podaiemy listę światowych rekpidów 
w łyżwiarstwie, a mianowicie: 500 W — 
Larsen (Norwegia) 43.1; 1000 m — Muthie- 
swi 'Norwegia) 1.31.8; '1500 m a  Mśtthie- 
sen (Norwegia) 2:17.4;- 5 km — Striem 
(Norwegia) 8:26-5; 10 km — Carisen (Nor­
wegia) 17374.

Polskie rekordy łyżwiarskie przedsta- 
wiąją się następująco: 500 m -  Juceuicz 
(AZSJ 49.6;' 1500 m — Jucewicz 2:42.6; 
5 km — Khchar (Pogoń) 9:16; 10' km — 
Jucewlcz 20:40.8.
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Po 15-miesięcznej owocnej działalno­
ści dla dobra miasta I. zast. kom. rzą­
du dr. Maksymilian Matakiewicz ustę­
puje z dniem 15 bm. ze swego stanowi­
ska.

Powołany przez woj. Borkowskiego' 
do zarządu ■ miasta, dr. Matakiewicz nie 
cdmówil swego współudziału, mimo 
nadwątlone zdrowia, bo wiedział, że 
współpraca jego, dokładnie obz-najo- 
mionego ze stosunkami miejskimi, jest 
potrzebna Jla ukochanego przez niego 
Lwowa. I stanął na czele miasta do prą 
cy, gdy tempo robót miejskich osią­
gnęło nieznaną dotychczas siłę. Znako­
mity technik, dr. Matakiewicz nie 
przeraził się tegó tempa, ale owszem 
z dwojoną swą pracą i energją przy­
śpieszał roboty a wyniki tej szalonej 
rozbudowy miasta, które widzimy na 
każdym kroku, to jego przeważnie 
dzieło. Wzór pracowitości i poczucia 
obowiązków', człowiek nieskazitelnego 
a niezłomnego charakteru, pozostawi po 
sobie jaknajlepszą pamięć w historii ro­
zwoju Lwowa.

Wczoraj pop. po wyczerpaniu porząd 
ku dziennego sesji magistratu, kom. 
rządu dr. Nadolski w serdecznych sło­
wach pożegnał ustępującego dr. Ma-ta- 

. kiewicza.
P.- komisarz rządu wyraził żal z po­

wodu tego, że p. prof. dr. Matakiewicz 
mimo nalegań nie zgodził się pozostać 
na dotychczasowym stanowisku, ze 
względu ua stan swego zdrowia. Pod­
kreślił, źe plony prac Zarządu miasta 
w  ciągli ostatniego roku są w dużej 
mierze zasługą p. prof. dr. MataLiewi-

Fod przewodnictwem dyr. Kiirchne- 
ra, jako prezesa Okr. Zw.. obradowali 
dnia 30 października delegaci sześciu 
Kół TSL. na ogólną ilość 22, należących 
tlu Okr. Zw. w Tarnopolu. Z ramienia 
Zarządu Głównego Sekcji Wschodniej 
we Lwowie obecny był p. Bajorek.

Po zagajeniu przez -prezesa t>, Kirch- 
nera i -przyjęciu protokołu z poprzed­
niego posiedzenia wygłosił p. Bajorek 
referat na temat potrzeby unowocze­
śnienia pracy TSL. z uwzględnieniem 
obecnych wai uników, kladząc nacisk na 
potrzebę szkolenia i kształcenia oby­
wateli w kierunku ich oświecenia, u- 
rriGrainienia, uwrażliwienia na piękno 
oraz nzdolnie.ńa do piacy i walki go­
spodarcze], Referat zwraca uwagę ua 
słabe strony pracy TSL. do których 
zalicza.:. 1) mały kontakt Koła z czy­
telniami, 2) biblioteki niedostosowane 
do putrzeby chwili i środowiska wsi. 
W tern mieisou przyznaje p. Bajorek, 
że ludowa literatura polska jest dość 
bogata, by z niej można było wydo­
być odpowiednie komplety dla czytelń 
wiejskich,, tylko iiależałoly tę rzecz 
należycie obmyśicć ,i przygotować. Pre 
legent omawia w  dalszym ciągu fatalne 
zjawisko powszechnego analfabetyzmu 
u nas i zachęca do walki z tym szkod­
nikiem społecznym'. Gdy bowiem Niem 
cy nie mają wogóle analfabetów, Frań 
c-a tylko 3 proc., Włochy 37 proc., to 
w Polsce ten stan, w różnych dzielni­
cach różnie wyglądający, obejmuje po­
łowę prawie mieszkańców. Wielkopol­
ska ma analfabetów 2 proc., Śląsk 3 
proc.. Małopolska 40 proc., Kongresów 
ka z górą 50 proc., a Kresy Wschodnie 
61 proc. Kursy dla dorosłych analfabe­
tów rjie wszędzie są należycie zorga­
nizowane i nie wszędzie z zastosowa­
niem poważnego Już zasobu doświad­

cza: dziękując Mu za dotychczasową 
pracę, wyraził nadzieję, że mimo wrzy 
stko nadal p, prof. dr. Malakiewcz w 
razie potrzeby współpracy Swojej Za­
rządowi miasta nie odmówi.

P. prof. dr. Matakiewicz w  odpowie­
dzi p. Komisarzowi rządu podziękował 
za serdeczne słowa pożegnania. Nastę 
pnie. podniósł, że jeżeli w  ciągu ostatnie 
go roku więcej zdziałano, w  mieście, 
niż to miało miejsce w latach poprze­
dnich, to jest to w  dużej mierze zasłu­
gą także urzędników miejskich, którzy, 
jako czynnik stały, wobec zmieniają­
cego się składu osobistego Zarządu mia 
sta, dźwigają na sobie dużą odpowie­
dzialność za losy m^sta. Sumienni i 
przywiązani do miasta urzędnicy miej­
scy reprezentują zawsze mrówczą co­
dzienną pracę administracyjną i przez 
należyte spełnianie swych obowią. ków 
odciążają Zarząd miasta w  poważnej 
mierze i pozwalają mu poświęcić uwa­
gę wyłącznie sprawom ważnym. W kon 
sekwencji tego wy raża p. prof. dr. Ma 
takiewicz zapatrywanie, że rozszerzo­
ne być winny kompetencje Naczelników 
Wydziałów, którzy mogliby w spra­
wach drobniejszych decydować samo­
dzielnie.

W końcu przemówił imieniem urzę­
dników miejskich p. Nacz. Woleński, 
dziękując p. prof. dr. Matusiewiczowi 
za życzliwość, z jaka zawsze odnosił 
się do urzędników i podkreślił, że p, 
prof. Matakiew icz pod względem Swo­
jej pracowitości stanowił zawsze wzór 
dla wszystkich urzędników.

tzeó, jakie na tern polu zdobyliśmy, co 
bardzo często jest powodem małej wy­
dajności tej pracy. Wogóle tych kur­
sów jest za mało, bo na 193 Kół w Ma- 
iorK>isce jest ich zaledwie 93.

Omawiając akcję odczytową po 
wsiach akcentował potrzebę porzucę- 
n a  luźnych wykładów, a wprowadze­
nie w ich miejsce cyklu oduzyfów we­
dle z góry ułożonego programu (wy­
głosić np. odczyty w danej wsi przez 
późną jesień i żimę \y 21 godz., nauka 
obywatelska 9 godz., geografia polska 2 
godz., weterynarja 6 godz.. sadewni- 
ctwio 4 godz.). Pracować należy głów­
nie przy pomocy kursów z przeznacze­
niem 45 godzm na wiadomości z zakre­
su rolnictwa, a tyleż godzin na wiado­
mości ogólna - kształcące.

Wskazówki dla obesłania przez po­
szczególne Koła Powszechnej Wysta­
wy Krajowej w Poznaniu dały temat 
do dalszych wywodów; delegata Zarzą­
du Głównego. Między innemi chodziło­
by o wykresy z działalności Kół z dzie­
dziny przedrtawień amatorskich (któ­
rych było ną tererne śekcli Wschodniej 
od roku 1914 do 1928 r. 1200). czytelnir 
ctwa, odczytów i kursów. Również 'na­
leży jut dziś zająć się przygotowaniem 
wycieczek na Wystawę dla ludności 
wiejskiej celem zwiedzenia orzy tej o- 
kazji gospodarstw włościańskich w Po- 
znańskiem. Samorządy przyjdą najiie- 
zawodniej z pomocą materialną dla u- 
rzeczywJctnler ia tejże myśli.

W dalszym ciągu omawiano sprawę 
órgat-iza :yj młodzieży, siwferdzając z 
przy krością, że pole to zostało przez 
TSL. zaniedbane. Dobrze, że inne to- 
\varzystwj3_w tej diziedalnlie stosunko­
wo wiełe zdżiałały, jak Patronackie 
Zjednoczenie Młodzieży, w  którem to 
towarzystwie zrzeszyło się około 130 i

9

tysięcy członków młodych. MTR. z  0* 
koło 50.000 członków oraz Centralne 
Tow. Roi. z około 50.000 członkami 
temł to instytucjami należałoby nawią­
zać kontakt celem współdziałania m<L 
oświeceniem młodzieży.

Nad referatem wywiązała sie żywe; 
dyskusja, w  czasie której objawiała 
się serdeczna troska zebranych o pod­
niesienie i pogłębienie akcii oświato­
wej oraz całokształtu pracy społecznej 
nad narodowem uświadomieniem kdip 
i popr iwa jego materialnego bytu.

Radjofon.
Środa, 14 Estooada, 

Warszawa (1111) godz. 1630: Pro­
gram dla młodzieży. — 18.00: Koticerf 
popołudniowy. — 20-30: Koncert po­
święcony muzyce duńskiej. — 22.30? 
Transmisja muzyki lekkiej z restauracji! 
„Oaza*".

Kraków (556) godz. 17.10: „Bojepol- 
skię minionych stuleci: Racławic ;" w y 
głosi gen. dr. M. Kukieł. — 1735 i „Bid 
gara  południowa", wygł. M. Książkic 
wicz. — 18: Transmisja uroczystej a- 
kademji Polskiego Towarzystwa geo­
graficznego.

Poznań (344) godz. 17.30: Audycja' 
dla dzieci. — 1S: Godsina nłespoćGa­
nek. — 20.20: Akademja duńska. — 23; 
Muzyka taneczna z winiarni „Chi U 
ton".

Katowice (422) *rodz. 20 30: Koncert 
wieczorny, poświęcony tyórcZwdc* 
Beetthovena,

Wilno (435) godz. 17.10: Audycja K- 
terack a. —19.25: Kwadrans akademicki 

Charków (477) godz. 18.30: Transny 
sja z Opery charkowskiej.

Kowno (2000) godz. 1930: „Wesołe 
Kumoszki z Windsoru", cp. Nicolai‘ego. 
. Sztokholm (454) godz. 19.45: Koncert 
symfoniczny poświęcony twórczość 
Schuberta.

Daventry‘ (161) Transmisja koncertu 
z ratusza w Bhmingham.

Czwartek, 15 listopada.
Warsziawa. (li 11) godz. 12*30 Kon­

cert szkolmy. — Godz, 17*35 „Przyflęcta 
popołudniową11 _  omówi M. Ankięwl- 
czowa — Godz. 18 Audycia Literaoka.
— Godz. 20*30 Mtuyka Ifkka. — Godiz- 
22*30 Transmisja muzyki tamecznej z 
rali jniallnowej lioitcłu , Br;®tol“.

K/reków. (566) godi. 20*30 Koncert 
w ieczorny z udJiałem art. IwowsLJej, 
Fr. PJiaiówmej. — Godz. 22*30 TraaismJ- 
sja mmzski tanecznej z restauracji „Pa 

ilfan".
Poznań. (344) godz. 19*55 Wieczorni­

ca Stowarzysizeń Młodzieży PołękieJ.
— Godiz. 20*35 Koncert wieczorny Tria 
Km'ta.

Katowice, (422) godz. l9‘3() ..Dzisiej­
szą Angina** wygł. K. Zteińdewiicz, 

Wilno. (435) godz. 18 Audycja lite-i 
■facka.

Praga, (4^8) godz. 19*30 Koncert Fil­
harmonii CzcskiL.i: Wtleozf.r potsRH 

Kopenhaga. (337) godz. 20 Transmi­
sja z sali koncertowej w  Arelbargu.

Londyn. (361) gude. 20*40 1'raitsmir 
sja koncertu z Free Trade Hall w  Man 
czGStrzc

Frankfurt. (428) godz. 20*15 „Grób 
Nieznanego Żołnierza", dramat Pawła 
Ray nala.

___________ .< ANE |

JITRO i POJUTRZE
11785n rozpoczyna się

CIĄGNIENIE I KLASY
LOTERII KLASOWEJ 

Kolosaina szanse wygrania.
L o s y  m o ż n a  J a s z c z a  przaz

cały dzień bez przerwy
nabyć u firmy:

0. G R O S S ,
KANTOR WYMIANY 

L w ó w ,  3 - g o  M o j a  8 .

LISTY PODOLS KIE.

Niedomagrnia naszej prasy oświatowej.
Zjazd delegatów tarnopolskiego Zw. Okr. T. S. L.
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Ż Y C I E .  G  O  3  P  O  D  A  R  C  2  £ .
HagospodarooRiiie h m  

małej własności.
Lasy, należące, do drobnych posiada­

czy ziemskich, t. z\v. lasy malej wła­
sności. zajmują z górą 2 miliony. ha, 
t. f. stanów ią około 24 proc. ogólnej 
powierzchni wszystkich polskich la­
sów.

Stan tych lasów musi obchodzić każ­
dego, kto zdaje sobie sprawę z tego, 
iakie bogactwa narodowe przedstawia­
ją należycie zagospodarowane lasy. 
Niestety, .nie da się na razie powie­
dzieć nic dobrego o gospodarce w la­
sach tej kategorji własności. Lasy te, 
rozczłonkowane m  drobne, często nie­
wiele większe od 1—2 ha kawałki, tnie 
mogą stanowić obiektów racjonalnie 
zagospoaarówanych, lembardziej, że 
są pozbawione fachowej opieki.

Pomimo tego, że podpadają orne pod 
ustawę o zagospodarowaniu lasów 
nie .Stanowiących własności ■ Państw a, 
kontrola nad tem! lajami jest niemo­
żliwa wskutek zbyt małej liczby urzę­
dników ochrony lasów którzy mają 
aż zanadto roboty z kontrolą lasów 
większej wiasności.

W  tym przeto stanie rzeczy lasy 
drobnej własności są stale niszczeję i 
wycinane i tą drogą zmniejsza się 
obsaai leśny kraju, a powiększa się 
powierzchnia całkowitych lub półmae- 
użytków.

Nieużytki te powstają dlatego, że są 
gleby ty powo - ieśne, na których pro­
wadzenie gospodarki rolnej się nie o- 
placa, to też, gdy z gleb takich usunie­
my drzewostan, a zaraz, dopóki nie 
zmaleje sprawność gleby, nie zalesimy 
ich, to  już po niedługim okresie czaru 
gospodarka rolna na tych ■ glebach nie 
budzie się opłacać i niezbyt uświado­
miony rolnik, idąc drogą najmniejszego 
Oporu, przestaje te ziemie obsiewać i 
tak powstaje typowy nieuży.el

Dlatego też należy stwierdzić, że 
stan rasów małej własności jest bar­
dzo zły, i że należy obmyśleć zasady 
zorganizowania w tych lasach iaknai- 
lepszej gospodarki.

Ta sprawa jest nader aktualna tem- 
barttziej, że powierzchnia lasów tej 
kategorji stale, wzrasta.

Dzieje się to wskutek przeprowa­
dzanych w ostatnich latach licznych 
likwidacyj serwitutów leśriych i 
paroelaćyj. Tą drogą od wielkich 
kompleksów leśnych odpadają duże 
obszary, które natychmiast są dzielone 
bądź pomiędzy uprawnionych do pobo­
ru serwitutów, bądź pomiędzy par- 
celantów

Ponieważ zagadnienie poprawienia 
stanu lasów malej własności wystę­
puje nietylko w Polsce, a już oddawnra. 
próbowało je rozwiązać szereg państw- 
jak n. p. Niemcy, Finlandia i stany 
Zjednoczone Ameryki północne’', prze­
to, opracowując formy organizacji ra­
cjonalnej gospodarki w lasach małej 
własności, możemy się onrzeć na do­
robku i doświadczeniu irinych państw

Siany Zjednoczone są krajem, w kto 
rym zagadnienie lasów malej własno­
ści występuje z jeszcze większą wyra­
zistością niż u nas, gdyż powierzchnia 
lasów tej kategorji własności wynosi 
więcej, niż jedna trzecią ogólnej po­
wierzchni leśnej.

To też na zagadnienie to została w 
Stanach Zjednoczonych zwrócona od- 
daw.ua baczna uwaga i dziś gospodar­
ka w lasach malej własności posiada 
swych specjalistów. Ot, poprostu, i- 
stn.eie specjalny dai,ał nauki, a także 
i administracji, poświęcony wyłącznie 
temu zagadnieniu, dzięki czemu go spo­
darka w lasach malej własności stanę­
ła w Sta,na oh Zjednoczonych na takim 
poziomie, że stanowią one poważna 
dodatnią rubrykę w ogólno - krajo­
wym bilansie leśnym.

w  Niemczech i Finlandii zaczęto or­
ganizować t. zw spółki leśne, t. j. 
zrzeszenia, powstałe dla wspólnego 
gospodarowania albo tylko administro­

wania posiaJanemi lasami. W tej dzie­
dzinie pierwsze kroki postawione w 
Niemczech, gdzie Już w 1875 r w Pru­
sach wydano ustawę o spółkach le­
śnych. Tak więc kilkudziesięcioletnia

kszył, wskutek czę®r> ceny spadły. — 
Notują w hurcie za .1 kg.: gruszka 
lljońska CróO — (>'60 — 070. Saltśbury 
0‘30 — 0*40. Hardy,ego 0*33 — 0*40 — 
075. Wiijamsa duche- s 0*30 — 0*40 —

historia spółek również dostarcza du- 
żo poważnego materjalu, którego nie 
można pominąć przy badaniu tej spra­
wy. Ltetan Ruskie wicz.

(; Kur jer Warszawski").

sztele 0'70 — 030 — 1*40. kompotowe 
antomćwkj U'60 -  0 70 — l ‘Ó0 — l ’20, 
malinowe, oberlandzkie 0'6u — 0*90 — 
1*50, deserowe krofltóalskie 0*65 — 103 
— 1*53 — 2*00, śliwki 0*30 — 0*50 — 
0'60. Ceny owoców świeżych w deta­
lu są znacznie wyższe, co wskazuje 
iia to, że detaliści sprzedają towar z 
bardzo wielkim zyskiem.

® ««iiz nęnla z  Anglji 
zmniejsza się w dalszow oiąga

We wrześniu r. b. wywóz węgla z 
Auglii odbywał sie w dalszym ciąga 
pod znakiem spauku, wywieziono tyl­
ko 3.59 mili. ton. wówczas gdy W  sier­
pniu 4 27 miii. ton.

Od początku roku bieżącego spadek 
wywozu węgla zaznaczył się do koń­
ca września, o Fe chodzi o wartość 
eksportu, sumą 6,590.000 fiutów in nó 
nus w stosunku do tego sanegu cZ'V. 
so-kresu w r. 1927.

Wywóz we wrześniu spadł główiT, 
jeśij chodzi o porównanie z sierpniem 
rb., dG kiajów następujących: ao Da­
li,ji o 11 495 to. do Holandii’ o 34.4?!: t„ 
do Belgii o ,39.206 t.. 4o Francji p 
51.952 t., do Włoch o 139.158 t.. du A - 
gieru o 44-392 t., do Brazylii o 50.537 
ton

Przed Powszechną 
Wyftawrą Kralowi.

O TRANSPORT EKSPONATÓW
NA POWSZECHNEJ WYSTAWIE 

KRATOWEJ.
Niema Polaka którernuby nie leżało 

na sercu uaanie się i powodzenie Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej, A to 
•udanie sie i powodzenie zależne i-js-sń 
do pewnego stopnia i od terminowego 
jej otwarcia. Otwarcie znowu uzależ­
nione jest od termmowego nadesła­
nia eksponatów przez wystawców-. 
Wydział' komunikacyjny , Powszechnej 
W ystawy Krajowej ogłosił w -.siu za­
poznania kół. wystawców z powyż­
szym problemem w , nr l l  „Ecbą“ Po- 
wszoch ne‘ W ystawy Krajowej z listo­
pada br. Regulamin transportow i, 
oraz taryfę spedytorska w raz z staw­
kami firmy C. Hartwig, Sp. Akc. w Po­
znaniu. Dokładne przestudiowanie te­
go regulaminu i taryfy gorąco poleca 
się wszystkim pp. wystawcom celem 
ścislegu przestrzegania podanych tam 
terminów, które zostały rozłożone pia 
nowo i w  taki sposób by • uniemożli­
wić ja  tory na dworcach, szczególnie 
na dworcu w Poznaniu.

WYSTAWA HARCERSKA.
Związek Harcerstwa Polskiego sku­

piający w chwili obecnej przeszto 70 
t y s i ę c y  młodzieży polskiej b.erze 
udział w Powszechnej Wystawie Kra­
jowej o. ganizując przy dziale wj,cho­
wania fizycznego ^ ielką wystawę 
harcerską, która ma dać obraz dorob­
ku Związku na polu wychowania y, 
okresie dziesięciolecia niepodległości 
naszego państwa. W ystawą harcer­
ska będzie więc przeglądem ^egu. co 
Harcerstwo czyniło, by wywalczyć 
niepodległość Polski, oraz by wycho­
wać m łodzeż polska .ia jak najlep­
szych obywateli naszego kraju. Znajdą 
się tedy na. Wy stawie futografje i pa­
miątki świadczące o udziale Harcer­
stwa w p r a c y  konspiracyjnej w wal­
kach o niepodległość Polski, dalej eks­
ponaty z dz.edziny wycho wania har­
cerskiego. oraz wyrobs sprzętów obu 
zowych, jako dowody sprawności na­
szych Harcerzy. W celu przygotowa­
nia całej wy n aw y  naczelnictwo Zwiąż 
ku powołaio do życia: w  Poznann spe 
cjalnc biuro wystawowe, na którego 
czele stanął znany działacz harcerski 
p. Wiesław Krakowiećki, jako *ep/e- 
zentact naczelnictwa. B;.uro przystą­
piło :uz do esergicznej pracy nad ze­
braniem odpowiednich danych l skspo-

Nowy regulamin przewozu osób i bagażu.

D r z e w o .

M aterjały ceramiczne.

w o c e  s v i o z e .
Dowóz gruszek znaczni? się zwię- 0*50

przedziałów jednej klasy, przynajmniej 
połowa ogólnej liczby przedziałów ka­
żdej klasy winna być przeznaczona 
dla 'niepalących. O ile w pociągu znajr 
auje się tylko jeden przedział klasy 1, 
II. lub III, to w przedziale tym palenie 
jest dozwolone tylko za zgada wszyst­
kich jadących w tym przedziale podró­
żnych. Mężczyźni nić mogą zajmować 
miejsc w jrzedzlalach dla kobiet, na­
wet za ich zezwoleniem. Chłopcy do 
ukończonego dziesiątego, roku życia 
mogą zajmować miejsce w przedzia­
łach dla kobiet.

W przedziałach dla kobiet i dla nie­
palących mc wolno palić naw tt za ze­
zwoleniem współpotlróżnych Jeżeli 
cały wagon przeznaczony został dla 
niepalących nie wohio w nim palić na­
wet na korytarzu. Do przedziałów i 
wagonów dla 'niepalących nie wolno 
wchodzić z zapalonem cygarem, papie­
rosem lub fajką.

be — Ó9.Ó0, 6 do 8 m dług. — 96.00, 
ponad 8 ra. dług. wedle umowy laty 
rżnięte 3 do 6 m. dług. 26 do 50 mini, 
grub. a 46 do 52 szer. 100.00. 1 do 2.5’ 
m. dilug., 13 ao 40 mm. grub. — 50‘W, 
drewno ciosane Z do 6 m. dług., 16x18 
grub. — 50.00, 6 do 9 .n. dług, gru­
bość ta sama — 63.00 nad 9 m. dług. 
wedle umowy. Drewno sosnowe okor 
rowane w stanie krągłym, tartym i 
ciosanym kopalniane o średnicy 10 
cm, 1.50 m dług. i wyż. — 28 00 de­
ski i brusy sosnowe budowlane 3 do 
6 m., dług, 10 cin i wyż. szer. a 33, 
40, 52 mm. dług. - - 100.00 13. 20. ?6 
mm emb — 90.00 długość ta .sama 
16 cm. i wyć. szer., 33, 40. 52 mm. 
grub. — 104.00 deski i brusy sosnowe 
stolarskie nieobrzynane 4 do 6 ni. dług. 
16 cm. i wyż. szer., a 26,33, 40 52 mm. 
grub- — 145.00; deski i brusy so stu^e  
IV kl. są o J5 proc. latiszc, deski i bru­
sy od 1 ftr. wzwyż, ale poniżej 3 m. o 
40 'proc. tańsze; kantówki i tyg.e tżnię 
te 3 do6 m dług. 8x3 i wyż. grube — 
120.C0 6 do 8 m. dług — 130.00, dre­
wno ciosane 3 do 6 m. dług.. 16x18 
grube — 60.00, 18x21 i wy z. g-ub° —
65.00, 6 do 9 m. dług 16x18 trupę —
77.00, 18x21 grube — 92.03. deski so­
snowe heblowane na pióro 1 wpust 
3 do 6 m. dług.. 10 do 18 cm. szer. — 
13000

podane są ceny za wyroby I klasy do­
brze wypąlone; ągfilę 1 dachówkę sła­
biej wypaloną lub marglcwa jednakże 
jeszcze użytecjna sprzedają o W do 20 
procent taniej; w tnno budowlane — 
>50—400 zł. wyblcia3e — 37Ó--420; 
miał wap ir.ny — 1Ó0 zł. za 10.C00 kg 
loco wagon stacja nadawcza, siov ou- 
dowkny 430—560 zł. za 10.000 kg łą­
cznie t  opakowaniem w workacn juto­
wych loco stacja saładowcza; piasek 
biały czysty loco, wagon — 3.70 1
Ti. sześć , szuter drobno tłuczony 5 do 
6 cm. loco szutrowNko — 7, szuter gru­
bo tłuczony od 6 o.ti wyżej — 6 zł za 
1 metr, sześć.

— 0*55 gr. Dowozy jabłek bą 
runiejsize, daje się uwła: zeza odczuć 
crtk  gatuinków konjnotowrych, które 
wskutek tego podrażały. Notują w 
Iwircie za J kg. w złotych, jabłka kom­
potowe 0*60 -  0‘60 — 0*70 — 0*80. ko-

Z dniem 1 listopada wszedł w ży­
cie nowy regulamin przewozu osób i 
bagażu dostosowany do Konweneii 
Międzynarodowej Regulamin ten, mię­
dzy innemi, wprovTadza pewne zmiany 
w dotychczas obowiązujących przepi­
sach co do wyznaczenia w pociągach 
osobnych przedziałów dla kobiet, dla 
palących i dla niepalących, jak łow­
ni eż odpowiedzialności za niestosowa­
nie się d& nakazu palenia tytoniu w 
przedziałach do tęgo niewyznaczo- 
nych.

Według nowych przepisów w każ­
dym pociągu, którego przebieg trwa
więcej niż 3 godziny musi być nai-
mmiej po jednym przedziale klasy II. 
i III. przeznaczonym wyłącznie dia ko­
biet, o ile w składzie danego pociągu 
znajdują się przynajmniej 3 przedzia­
ły  odmośnei klasy7.

We wszystkich pociągach, mających 
w swym składzie dwa lub więcej

Izba Przemysłowo - Handlowa we 
Lwowie podaje następujące średnie 
ceni' targowe w. obrocie krajowym 
loco wagon stacja załadowcza w wo­
jewództwach Lwów, Tarnopol i Stani­
sławów w złotych: drewno jodłowe
i świerkowe w stanie krągłym oko­
rowane: celuluzowe do 10 cm. śre­
dnicy i wyżej — 25.00, kopalniane —
27.00, dłużycowe od 21 4° 36 « u  i 
więcej śred — 06.OO, Męce tartaczne 
4 m. dltug i wyż. 36 cm. i wyż średn, 
— 32.00; kloce zdrów? tartaczne wy- 
łącz.f e świerkowe są o 10 proc. droż­
sze. Drewno jodłowe i świerkowe w 
stanie tartym i ciosane deski i brusy 
budowlane (jodłowe i świerkowej 3 
do 6 m. dłng., 10 cm. i wyż, szer. a 
26, 33, 40, 52 ntm. grub. — 76.00 
20 tnm. grub. _  Sl.Oo, 13 mm. dług. —
91.00, deski 1 brusy jodfowe z poa piły 
wymiary t3 same — 88 00 - -96.00 —
106.00, świerkowe wyin. te same — 
101.00 — 108.C0 — 113.00. deski ,bm - 
sy stolarskie świerkowa lub czyste 1 
pótczyste jod*ov/e wym. te same — 
140.U0 — 145.00 — 155.00. deski i bru­
sy IV klasy, świerkowe i jodłowe wym 
te same — 70.00 — 74.00 — 80.00; de­
ski i brusy świerkowe i jodłowe od 
1 m. wzwyż, ale poniżej 3 tr są o 
33 proc. tańsze; kantówki i rygto 
rżnięte 3 — 6 m. dług. 8x3 i wyż. gru-

Iaba Przemysłowo-Handlowa we 
Lwowie podaje następujące średnie ce­
ny targowe w złotych: cegia wyrobu 
ręcznego ioco cegielnia hurt — 82 — 
84. detal 88 za 1000 sztuk (beszta do­
wozu w kwocie 1? 5Q zł. od 1C00 sztuk 
pojiosi eubtorca) cegła wyrobu maśzy 
nowego looo cegielnia hurt — 80—82. 
detal — 85, dachówka pakmj I klasy 
za 1000 sztuk — 180, cegła dęta loco 
pla" fabryczny — 110, gąsiory loco Plac 
fabry czuiy za si tubę — 0.70, dreny lo­
co wagon Lwów i K ołomyja 4 cm. — 
70, 5 cm. — 8U. (fó. cm. — 105, 8 cm. 
— 130, 10 cm, -  170, 13 om. — 300, 15 
cm. — 400 zł za 100U sztuk. PoAi'5'żej
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matów na wystawę harcerstwa. Z za­
kreślonego prograiffii W ystawy w y*- 
ha, że będzie ona ntezwylkle “kazała 
i przedstawia należycie dorobek H a r ­
cerstwa w  okresie pierwszego dziesię­
ciolecia istnienia naszego Państwa.

ŁOWIECTWO NA POWSZECHNEJ 
WYSTAWIE KRAJOWEJ.

Łowiectwo wystąpi na Powszechnej 
W ystawie Krajowej jako osobny dział 
we własnym pawilonie. Dział ten obej 
inie wystawę troiei myśliwskich, wy- 
s.awę broni i amunicji, literatury, hi- 
storji i szćuki łowiecki«j, oraz wysta­
wę najważniejszego czynnika v ło­
wiectwie tj. hodowli, anatomji i chorób 
zwierzyny łownej., Trudnego obowląz- 
k j  organizacji' tej pierwszej polskie, 
wystawy łowieckiej podjął sle Wielko 
polski Związek Myśliwych. Budowa 
pawilonu już rozpoczęta l  iczne wpły­
wają zgłoszenia tak myśliwych, jak i 
przedstawicieli sztuki i plastyk; łowie­
ckiej. Między zgłoszeniami z najbliż­
szych i najodleglejszych okolic Polski 
wyróżnić należy zgłoszenia przedsta­
wicieli najpiękniejszego łowiska lnie 
tylko w Polsce, aie na cała Europę, ra­
kiem są bezsprzecznie Karpaty. Prote- 
ktorat nad wystawa łow recką ma przy 
jąć Prezydent Rzeczypospolitej Igna­
cy  Mościcki.

Kronika gosoodarcza.
3 = Werszewska „C-zeta Hanatow- ’ 4 (je- 

ayny dziennik gospodarczy w Polsce) wy­
dał w ostatnich dniach specjalny nnrner 
lwowski, zawierający nr. in następujące 
artykuły :. „£ dziejów lwowski I Izby, ha.u 
dlowo-przemysłowcj 1850—1928“ dr. Mi­
chała Jasińskiego. „Z dziejów giełdy lwów 
łikiuj" r3. Finka, .,20 lat Istnienia Towarzy­
stwa Szkoły Handlowej we Lwowie** dr. 
Fr. Tomanek, „Przemysł drzewny w Hału- 
poisee1' dr Artur Rapaport,. „Ziemiopłody' 
w M.dopolsce wschodniej* I. N.

Palej zawiera numer lwowski „Gazety 
fi maio\vej“ z dnia 3 listopada a: ty kuty p.t. 
„Z literatury skarpowej** W. Olszewicz, 
..Pomyślna sytuacja. walutowa i -uregulowa 
uit kredytu zagranicą1*. „W obliczu spe­
kulacji smalcem. amerykańskim*'. Wybory 
do Izb przemy słosv.o-handloi. y ch. Znaczne 
straty plantatorów chniiełu i wiele intere­
sujących artykułów i nółltęk

„Gazeta Handlowa** wc Lwowie dr na­
bycia v  blulach dzienników i tralikach po 
20 gr. a także >v Ajenci .Wschodniej, .ul. 
Długosza. 31, te l .-6-41 i 1 r- -2CL Prenume­
rata irieśięczna wynosi zł. ó

— Rynek jaj. Produkcja ,ai w końcu 
października i z początkiem listopada rb. 
znacznie się zmniejszyła Spekulanci gro­
madką wielkie zapasy, jedi akże wstrzymu­
ją się ze sprzedała, gdyż Uczą na zws Zkę 
cen. W niektórych okręgach, jak rip, w.Po 
znańskiem, eksport zupełnie ustał, a zapo 
trrebowatiie miast tamtejszych w szczegół 
ności Poznania przewyższa znacznie m >  
dukcję, tak, że zaszła nawet konieczność 
zakupu jaj w M Jopolsee Wschodniej. W b. 
Kongresówce zapotrzebowanie duże: dzię­
ki dostatecznym dowozom „le odczuwa dę 
braku jaj. Jaja wapnowane, które w po­
czątku października były przez nabywców 
zaniedbane, obecnie mają tendencję mer. ą. 
W ostatoicn dt-iach n .towano: jaja wapnio­
wane za skrzynię — 245 zł„ jaja świeże za 
kopę — 1140, za skrzy dę 280—5G0 zł. 
Eksport, jak wyżej w .pomnieliśmy, w rwią 
zku ze wzmożoną koncmncią krajową, 
zmniejszył się. Ceny eksportowe '.ranco 
granica przedstaw Lały się następująco: ja­
ja wapnowane 26 dolarów jaja świeże — 
34—37 doi. za skrzynię. Zapotrzebowanie 
w Niemczech zmniejszyło się w innych 
krajach popyt w dalszym ciągu dobry.

I giełdy.
. Lwów, 13 listopada.

Dolar w obrotach prywatnycn zł. P.87‘75 
do 8 82.

W transakcjach m.ędzy bankowych noto­
wano: Londyn 43 2Ó—43.23, N. Joak 8.89*60 
—8.89*75, burych 17 J.57—171.65. P .aga 
26.39—26.41 50. Wiedeń 125 20—125.30. Ber­
lin 212.10—212.25. Obroty małe przy dosta­
tecznej podaży

Kursy papierów' dywidendowych kształ­
towały się dzisiaj' niejednolicie. Ruch bar­
dzo ożywfo ly w ,bęc wamozonegc popytu.

W Gazach wschodnich podaż żwi ększyla 
się I w  ślad za.em kurs obniżył si» na 
28,?5 (początkowo 29.00, uczora-1 zakoń-

tżyły 30,00), Chodorowskie awansowały 
a 208 00 przy ..braku towaru. Akcje Pezęt 

notowały wczoraj 6,75, uzis*aj płacono 5.50, 
Tesp kup iwa„o po 22 lO, Zieleniewskiego po 
151 .OJ. Za drobną partię Cegie'Bk^go p ła ­
cono 41,50. Chciano kupić Chybie po 69 50, 
do trąnsokcii nie doszło.

W grupie papierów państwowych obniży 
la się dola. ów ka na 114 00 Ł 113,10 (w  War 
szawki 11250—115.50). Pożyczka inwesiy- 
cy ‘na J jsz dwołów.

Z an.cyj bankowych notowani tylko 
Bank Małopolski po 27.00.

Ż papierów procentowych kupiona listy 
zastawne 4 i pół on**. Banku Kratowego po 
unrsie : 51.oO 

Usposobienie wyczekujące, przy chwiej­
nej tendencji. :

GIEŁDA W ARSZAWSKA
Warszawa. 13 listopada. (Tel. wl.) 

Popyt na dewizy miróejsży. D<Har go­
tówkowy w obrotach irozagiełd-owych 
8J58 i pół Rubel złoty 4.63 i pól. Dla 
aKęji leindencj.i 'itejednohra

GIEŁDA NOWOJORSKA.
Warszawa. 13 listopada (Tel. wl.) 

Londyn 4.84 *i dwadzieścia pięć 'rzy.- 
, dziestych drmgich, Paryż 3.90 i pięć 
ósmych, Bruksela 13.90, Rzym 533 i 
siedm ósmych, Mądry; 16.12, Berno 
19,24 1 pół Berlin 23.81 i jedna ósma.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 13 listopada. (Tel. wl.) 
Londyn 43,24, Berlin 46.925- 47*325 
Berlin (wypłaty na Warszawę) 46.975 
—47.17b Gdańsk 57.81—37.95. Gdańsk 
(wypłaty jia Warszawę) 57.71—57.92. 
Wiedeń (czeki) 9,63—79.91. Zurych 

,58.25, Praga 378.45. •

GIEŁDA POZNAŃSKA,
Warszawa* 13 listopada. (Tel. wl.) 

Bank Spółek Zarobkowych 81 i -pół, 
Hcrzfeld Victorius 46 i pół. Dr* May
114.0, Cukownia Zduny 85.0.

ZBOŻE.
Lwów 13 listopada.

Transakcje w tycie owsie, fasoli i o trę­
bach pó eenarh utrzymanych.

Ogólny oL-ót .220 toun,
Sytjącja bez zmiany.. Tender,sja utrzy­

mana Usposobienie ożywione. : ’
Kursą-ustalone na pedstawie „on -giełdo­

wych: żyto irałopoisk" , 35.00—36.00, owies 
małopolski ?1.J6—32.50, fasola biała 75.00—,
100.00,- otręby pśżenne 25.25—25.75. 

inne kursu bez zmiany.

I
ta *Vykcpąliska archeologiczne w 

SandomlersLism. We ws. Złota tej śa- 
,nej'.; gminy ukończoro roboty nad-wy­
kopywaniem zabytków archeoiagioz- 
inych, prowadzone ood kierunkiem słyń 
.riego konserwatora połakiego, dra Żu­
rowskiego. Wykopaliska daiy bardzo 
wiele cennych zdobyczy. Przypadko­
wo odkryto groby z X wieku z mone­
tami „krzyżowemi“, -. szklaneml ozdo­
bami itp. Na przedmieściu KiakówKd 
pod Sandomierzem natrafiono równo­
cześnie na grób rycerza z epoki wan- 1 
dzlskiej, w II wieku po Chrystusie. — 
Pod Złota, od sttón^ Samborce, odko­
pano cale cmentarzysko przedhistory­
czne. Zebrano ciekawy komplet, obej­
mujący naczynia branżowe. częścti 
dzbana i m.sy bronzi iwej z epoki rżym- 
skiej, spalone kości, miecz żelazny,

• szczyt włóczni (grot) grzebienie, mnó­
stwo stopionych drogich kamieni i 0- 
zdubnych. przedmiotów srebrnych 1 
bronżowych trofea myśliwskie, ostro-, 
gi itd. Koro domu ks uży  emerytów, o- 
bok kośc-ola św. Jaikóba w Sandomie­
rzu, natrafiono na bardzo liczne, graby 
i ndeszkania, prawdopodobnię neolity­
czne, '

■tt Rzadki spryt złodzieja lesnig0.
Na wokandzie sadu poko ju^  Opsie 
pow. Braslawakiego, znalazła się r.ie- 
oawno sprawą, która ujawniła rzadki 
spryt ołoćzdeja leśnego. Był n in  pe- 
wiłeń drobny posiadacz rolny, którego 
ziemie-sąsiadują z lasami fcelmonoMemi. 
Łowczy tydi lasów sąsiadujących t  
Opsą, spotkał na drodze leśnej awogo 
kmiotka wiozącego dwie belki świeżo 
ściętego świerku. Na zapytanie, skąd je 
wzaął, kmiotek odpowiedział, że z wła­
snego. lasu. Rzeczywiście, kmiotek ów, 
posiada , kawałek ląśu niedaleko drogi. 
Ło-w ozy nie uwierzył zeznał kum kmiot­
ka i wynotowawszy końce cm swyrn 
podpisean, udał się na poszukiwanie 
szkody. Jakóż znalazł wkiótce dwa 
pnie w  lasie powierzonym swej uieczy.

Sprawa . więc powędrowała do sadu. 
W sądzie oskarżony przedsta wił dwa 
srążki odcicte od pni wycechowan /ch 

" pTżeź bówćZegri i pó stwierdzeniu przez 
tego ostatniego, ie  to są jego własne 
rechy, przedstawił trzech świadków 
którzy pó, zaprzysiężemu zeznan, że 
krążki te . mierzyli wspólrae z oskarżo- . 
nym do pni’u  jego lesie i że najzupeł­
niej do tych pni pasują. Łowczy popro­
si w odpowiedzi, aby sąd wydał nakaz 
polioji zmierzenia ponownego krążków 
Wydelegowana koiffiisia udała sie do la 

su. Tam oskarżony ukazał na pień, do 
którego jeden z krążków najzupełniej 
pasował. Zdumiony łowczy obejrzał 
pień, począł go dotykać 1 tu stało się 
cuś niespodziewanego: pień wywrócił 
się. Okazało się, że oskarżony kmiotek 
wkopał ów pień przed kżlku dniami wy 
dobywszy go uprzednia z lasów bel- 
moiiokich. Wobec tego odkrycia spra­
wa wróciła ponownie do sądu.

#  Podniosła uroczy£t°ść w Nowej 
Rudzie. „Nowy Dziennik Kresowy** 
i.H>ćaje z Grodna opis podniosłej uro- j 
rzystośoi. jaką przeżyła Nowa Ruda* 
położona na skraju słynnej puszczy 
Bersztowskiej; ’ gdzie w  r. ■ 1920 w d, 
.25 września walczył bohatersko pułk 
grodz eńsl. z nawałą wrogóv.

W  pobliżu Nowej Rudy znajduje się 
wielkj. obszar leśny i błota, dawna kry 
jówka aąrtyj powstańczych w r. 186?. 
Dalej ku pół.iocy jeziora'i błota, a w 
pobliżu Pelasy Dubicze, gdzie stracono 
bohaterskiego Narbułta w  tym samym 
1863 r.

Tuż koło Nowej Rudy, wielkiej i pię­
knej wsi, u ■ północnego, jej wyto u leży 
pele słynnej bictwy z r. 1920. W  bitwie 
tej brała caymiy udział ludność m!ejsoo 
w j ,  da iąc przewiodników, gońców 
grzebiąc wretzoie poJegłyrch między 
którymi' 'byli ochotnicy i 1 Howeł Ru- 
ly

Ubtegłej. niedzieli przybyła z Grod- 
■ na r/y borowa kompania szkolna 81 p.
/, chorągwią i orkiestrą. Przyłac2 yła 
sie -do mej w  Pr rzeczu kompj .tua KOP. 
ręzerw4śc. i gajoWt. Wszystkie domy 
we Wsi udekorowane chorągwiam* o 
barwach państwowych, ulice wysypa-: 
110 piaskiem, fakaś wielka radość -bita z 
każdego kata. W maiyn. drewpiroynr 
kościółku, jakby żywcem wyjętym z 
, Dziadów*' Mickiewtozowskich. od- 

. było się scle„ne. .lah ożeństwo. Na cm« » 
tafzu ogcodiaołio bratmą uiogiłę i od- 
jpwżono krzyż, na którym naus głos). 
ŻOłnderzoim. amdzSefiskim połegdym w 
boju 23 , rrzośua 1920 r. — pracownicy 
r3śnJctwa w Nowej Rudzie.

Po uflcczysteó ipszy św. i poświ,?ce- 
njjji bratniej mogiły nastąpiła uroczy­
sta chwila ‘ wkopania na polu bitwy 
krzyża, tlfurndcwajnegu przez 81 p. —
P odniesie chiwtilc zakończył barwny 
pochód wojska, rezerwistów i szkoły. 
Całkowita zasługa przygotowania uro­
czystości należy de niepodzielnie 
dv'otr, dBJłałaczoin ndejsoowyim: ks. 

.proboszczowi Grabowiskliieimu i pom. 
leśn. Petdzińskieinn.

#  Zemłas* w psa t/ściekłego trafił 
w '.oJfcjunta. Ną pcgraitiiczn, w  rejoalr 

-powSaitu . . Święciańskiego. pojawił się 
pies Waoorekły. Luduiość zaalarmowała 
kaprala micśsooiY. ego KOP. Giowanie- 
go. Obława prowadzona przez oby- 
Jwóon, . załBońcasyla się mefortuame, 
gdyż Gtowani, widząc psa, strzelni tak 
niesuc-ęśMwie, źe kuła trariła w  gfo- 
wę pcsjprittikoweeo Jodko. Qężko ran­
nego J odko mrzeWłJzSiono ao s^patala

KREM Kostiieo, jedynie „ygienicm y, odłyv»U c  mła- 
dza cere. Dl nabyciu Kosmeo M ikołap 7. 11769 1

MOTOR ropny 6 HP„ nowy tanio sprzedam. Dr sta - 
merowi-z, Radzieehów. - 11779

SPRZEDAJ syberyjskie szopy na dużego iięźczyzue,- 
Głodziftska Skałki 1/11. 11765

TRUSKAW1EC. Wilie - kupno — sorizdaż —
Jem poleca Biuro Pośrednictwa. Droaoby , P d . 
sudsklego Z. 116,9

Ił “• I t l d J  wyprawki dla noworodków „ S p o r t" , p!.1 
Halicki 3, 1

NAJSUSTOWNieJSŻA garderoba dla dzieci „ S ro r t" ,  
plac H alicki-3

P Ł  I/C JT K I dziecięce do iat 15 w ogromnym wvl j- 
rze .Sport*4 Plac ia lick i 3. 11598

PIAJJINA nowe od 2.200 złotych na dogod.te spłaty, 
Nowacki Piłsudskiego 17. 11727 '

FORTEPIAN iLb pianino kupię zaraz. Gotówka No-., 
wacki Piłsudskiego 17. 11727 :

ŚWIETNE opaski bjodrowe od 1. zr. biustonosze od 
2 z ł „M ałgo.rata" ul. Batorego 34 II. p. 11517

KUPUJE i sprzedaje antyki i dywiny perskie. —. pła­
ca* najwyższe ceny Schulberg, Trzeciego Maja 15.

'  '________________________ li53
ZEGARKI, zegary, buuziki, tylko „ajlb*iszi ch iabryk 

poleca znana od czterdziestu lat z solidności ma 
jan Łeit inrelch, Lwów, plac Mariacki 5,_____ I149C

WZORY do hbitu i m alowania Miłowskiego S . p. 
drzwi .4. 1176*’

PROSZEK

M m i m
SUWA NAJUPORCZYWSZY

ÓL SŁOWY
Itó*

RYDZE kiszone beczułka około 5 kg. 
za 15 zł. marynowane, za 18 

zł., n-yb y  susaone ładne po 25 zł. za 1 kgJ  
«o"oce śmaćone z ciikrem około 5 kg 
,4 zł., taksam oKowidło śliwkom z cukrbjnl 
5 kg za 12 zł., bryndza prawdziwi i owcza 
5 leg. za 14 zł. posyła franco za pobraniem] 
pocztowem P. STUMER, Kosów k. Kołomyj U
__________________________________________ .16*34 j

Sgćzotkl rozmaite, *vl6ra stalowe^ 
masą francuską, wosk terpen-j 
iyu : trze paczki, suEnb do porltOg ’ 
Sclerk', Irchy, rogóźkl, sznury da 

bielizny I t. p poleci,

Jó z e f  i fo leżaó sk i '
BATOREGO 34 a. 9833

BILETY WIZYTOWB
WYKONUJE N A JTA N IE J

URi ’K .‘ Ą N !A  c  IO W A  F i fL S K I3 Q 0
ul Zm (« rtltza JS.

I POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy i ł  "fyrza. /

OGRODNiK w (Liałach ogrodniczych szuka poc_dj, 
■Opary p . Medenice. Franciszek Składnik- 11832 i

POTRZEBNA kucharka, polka, zdolna do w szy >
go. ■'rzysztuiowiczowa G łęboki 14, i ł i

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz 

1 a w  i t z m r a a m B
l’05ZUKU|Ę aOlidriej osoby umiejącej s*yć do d'70j- 

g ,  dzieci (3 i 7 iat). Reflektuję tylko ,fr pierwszo* 
rzędne i taktowne siły. Zgłoszenie Dr. G u tt Sjrta* 
torjum. Stanisławów.______________________ 11743

,’aźdy nun Er dowodowy liczy 
slą 20 gr.

i KUPNO I SPRZEDAŻ
i2 groszy za flfyraz “ 1

ZEGARKI precez nL  upraw ia 7 g t.a ta n c ą  Dąbrow­
sk i > R ozw arzew skl Lwów, (Hotei Geor0,. Aka­
demicka 2. Starego fasonu damskie ze-w ki r  ze- 
rabia na reczne. 11/83

RUTYNO ’sNA buchaLterka, zarazem koresponden­
tka polsko-niemiecka poszukiwana n„,ycmtiiast'. 
Generalna Ekspedycja Ógloszon Legjonów-1 pódl 
-Rutynowana*.____________________________ 11776

ZARZA > debr udbr Chocirtiierz, poczta loco, wojj 
stanisławowskie poszukuje c , idmczki z dłuższa 
praktyką di. zarządu.ogrodem i domem 11742

m a ł ż e ń s t w a
20 groszy za *wyraz.

SAMOTNA, iat 35, przystuinu. i oz cżi , intoiiucn- 
tna, posiaaaiąca ładne mieszkanie umeblowane.-1 
szuŁ. ta  droga t e .. u  .. sza 'yd_ . ucz.iw«»o męż­
czyznę na stanowisku. P^ważi— zełc-z tia do* Ad­
ministracji Słowa pod „Przeż..aczenlc“ : .1666

I MIESZKANIA; SKLEPY. LOKALE i  
10 ;roszy za f p y r a i

DWOC, akademików braci ze sfery ziemiańskiej* 
poszukuje koniiortowe ;o pokoju z utrzyinaniem 
. Śródmieściu od r.'Xli- Zgłoszenia pod: Solidni*.

• '____________________  H750
DUŻE Komfortowe ipkale „a biura, Poreistwa, buc 

siKLaii — Warszawa obok Noweuo św iatu, zgio 
s » n ia  i.iż Pi ::/.skl Warszawu — Wawelsk i 6, te(. 
173 . 46, oraz kanceia ja D-ra Rcehra — Lwów. Ro- 
mau jwlcza 1. T ':0-5Ł   11590

POKCj kawalerski zaraz do wynajęcia. Łyczaków 2” 
parter prawy. ______  _* 1132

POKOJE italuje i tapetuje, ceny przj itępii:, wieikf 
wybór wzarow. Zamówienia z p.owincjl również 
przyjmuje Wójcik. KętrzyflsKlego 27. 11771

POSZUKUJĘ w śródmieściu pokoju dużego, uieume- " 
biowanego z osobneim ■ reJSciem u katolików, c ;ło- 
szet.ia pod Gierasieftska Lwów, Snopk.w ska 31.

_.____________________________ . 1178 )
DLA pr»yjezanej pani dystyngowanej pokoik ./ ele­

ganci.) m domu do odnajęcia. Z»ło , n . j  pod .Sad 
cre-Coeur* Administracja.___________________11.— •'

PANiENKij dobiega domu z orzy/mie na m ieszkania 
... tym -aie b Ja ziemi,..k: informuje z gr.ee u. Kej 

sra in ia  Kocha newskiego 50. 11766
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P r z e t a r g  o l e r t o w y .
Ha wydzierżawienie folwarki, na Lewandówoe z zabudowa, 

niami o po:»io T,ohni około 86.32 h około 150 morgów na prze. 
oiąg lat szeżoiu t. j. od 1 it; oisnia 1923 roku do 31 gruiaia 1934 
roku Magiawrat m. Lwowa ogładza przetarg ofertowy.

Bliższe warunki dzierżawy są do przejrzenia w Zarządzie dóbr R aj Sr 
I. p. codziennie w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne w zamkniętych kopertach z podpisem i adresem oferenta 
z podaniem ceny zc 1 morg w złotych w złocie wraz z dowodem złożenia 
w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 10% (dziesięć) od oferowanej ceny, 
należy wnosić osobiście do Zarządu dóbr do dnia 22-go listopada 1928 roku 
do godziny 12 w południe, w którym to czasie nastąpi komisyjne otwarcie 
ofv/t i ewentualny przetarg ustny.

W ofercie oferent wyraźnie zaznacza, że warunki umowy są mu dokła­
dnie znane I że się im bez zastrzeżeń poddaje.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez poda­
nia powodu.

We Lwowie, dnia 9 listopada 1928 r.
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta Lwowa 
11773 Da*. O t t o  N a d o l s K i  r .

NAUKA I WYCHOWANIE
1 0  g r o s z y  z a  w y r a z

KURS tańców .lajnowszych c l-  osób starszych roz­
poczynamy 15. Nowiccy, Piłsudskiego 16. 11748

5TENOGRAFJI wyucza listownie najdoskonalei: In- 
it”tu t Stenograficzny — Warszawa. Krucza '-.5. 

' m przesłaliśmy dziewięć rdżnycii wyda-Kslęgarnum  przesłaliśmy dziewięć różnych wyd 
wnictw Wojnara. Żądajcie ol.azanla 1 11438

KURS wszelkich tańców rozpoczynamy 13 listopada 
W sali Kasyna (Dom Narodny) ul. Kutow-kiego 22 
1. p. Wpisy od 3—8 z wyjątkiem soboty i njedzieli. 
Loeffler 11787

R O Ż N E  D O N l E a l E i M l n .  

1 0  g r o s z y  z a  w y r a z .

E K A
F A B R Y K A  AKOttULATORÓW
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

Tel. 29-18 I.WÓIY Tel. 54-17 
Zarząd i ul. Sapiehy 6. Fabryka: uL Kapemlka 18. 
wyrąbie akumulatory do ra&Ja, 
automobilów oraz uskutecznia na- 
prawę I łado wanie takowych szyb­
ko i po cenach umiarkowanych.
_______ ________________________________ Ii63i

ZAPALENIE stawów (ariretyzm) leczy znakomicie 
buńa elektryczna (K  iano) do nagrzewać. Cena 
60 zł. Sapiehy 63/il p. na prawo. 11770

PŁ aSZCZł , kostjumy, suknie, przeróbki u . konuje 
al srńnc :o, konkui-icy jn ie  ttn io  rytynowana kra- 
vczynl Kautna W rska 8 parter (początek fcycza- 
icowa;. 11772

RUTYNOWANA masażystka, w 'konuje masaże ku- 
i icyjne i cdtłlisi.czaiąie. Ł_skawe zgłoszenia Gró­
decka 39 /awałkiewicz. 11734

CHOROBY weneryczne i zastarzali skf .. a:n- 
rastenję seksualną leczy spjclallsta dr. Frlsch. 
Wałowa U. Tel. 55-20._____________________ '1381

ZĘG lRY ANTYjtl .< JRANTY najprecyzyjnej naprawia 
ŚMIETANA JÓZEF, Kopernika 18. '0738

„INF0SMAT0n“ , Bhirc. Mieizlcanlowe, 
Koperni.i 22, tsiefnn 4-4S, poszukuje 
mieszkania różnych pokoji, przeprowa 
dzt. zamiany w Wars-awie, Krakowie. 
Informacje w kupnach sprzedaży nieru­
chomości dóbr lasów. Kupi kamienice 
wilie, parcele. Wk.ad 85.(.0u dolarow. v703

Zwycięzca czasu i p zestmni
S A M O L O T

stwarza no we rynki zbytu.
T O W A R Y

wysyłane drogą powietrzną z miasta 
produkcji przychodzą wcze niej do 
miasta przeznaczenia, niż doręczane 
na miejscu samochodami lub końmi 

Warszawa — Kraków — Lwów 
OUańsk -  Wiedeń — Brno

I n t o r z n u jc ie  s ię  1
Warszawi. Nowy Świat 2A tel. 900 i 1988 

lotnisko „ 8-50
Kraków: bzpitalna 32, telefon 32-22 

lotnisko „ 25-45
Lwów: Jagiellońska 20, te!efon -35-71 

Jo misko „ 29-C6
aduńsk-Wrzeszcz: lotnisko tei. 415-31 
Wiedeń: 1. i egetthoffstr.7, tel R2.-U-34 

Flugfeld Aspern .  R 40-5-6" 
Brna: LetiStS—'Lotnisko telefon 42-66.

Niezawodny
środek do

prania-
sprzedawany
v y łq c z m c W

DLA zabezpiecze­
nia kujenteli od 
kupot rania falsyfika­

tów, j’est zwyczaj wy­
tłaczania nomenklatury 
na kawałkach mydła. Oczywiście jest to niemożliwością o 
ile chodzi o Lux, ponieważ umieszczeni: nazwy czy też 
firmy na każdym nikłym płatku j-est nie do pomyślenia 1 

Wobec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezawodny środek do prania delikatnych 
tkanin i weiny, sprzedawany jest wy łącznie w zaklejanych 
granatowych j  aczkach z napisem Lux. Wystrzegać się 
zitem wszelkich naśladowractw, żądając Lux’u zawsze 
tylko w paczkach z nomenklaturą.

Lux’em uprać można wspaniale eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojną jedwabną bieliznę. Wełniane 
Iioszulki, bieliznę i kaftaniczki niemowląt, jak równi tż 
grub wełniane kooe i wszelkie flanelowe ubrania, prać 
tylko Lux’em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłączn te w Lux?ie.

[XIX naleky żądać L u x u  
tylko w paczkach.

FRÓFFCA D A f^ jO -
F C T T P O T t f  f irm y  “  S u n ’a jt ** S p d łk i A k cy jn e j, Skr«.yDua
J \ U l l / i i  • P ocztov,* 47q, P o c z tę  G łó w n a , W a rsz a w a .— 
U p ra s ta n i  o  b e z p ła tn e  p rz e iła n ie  m i p ró b n eg o  p a k ie tu  L u x , 
w ystarczającego n a  p ró b n e  p ran ie .
imię i nazwisko  ..........................  .;
A dres ................................................. .......................... ....................................................

S .P I.3*  (U p rasza  r ie  o  w y raźn e  p isanie.)

Lever Brothers Limited, Angija.

1NSERUJCIE U? „SŁOWIE POLSKIE*”
1P R Z Y 3 0 R Y  K A N C E L A R Y J N E  K  A W  S T U D E N C K I
t z K o ln .i  i d la  P T . ' i  B c h n iK ó  
o r u z  w ozolTSie p a p i e r y  — Z S Z K I C O W E  i K A L K I  ESjkki.,, Lwów, Szajnucny  2. JH S k tA i .t o n f

11 a50

JZRZY KOSSOWSKI. 68 y

Ceglany dom.
(Ciąg dalszy).

— Znani te dróżki od lat. Biegałam 
niemi za dzieciństwa...

— Dawne panny Krysi tu nie było?
— Chyba ze cztery lata.
— Aż tyle?
— No tak, od śmierci brała prawie 

rok, a przedtem trzy lata zagranicą.
— I tych ścieżek panna Krtysia nie 

zapomniała, no!
— Nie. Pamiętam też ookŁd.iie kto 

w której chacie mieszka i jak komu na
. imię.

— Eij!?
— Naprawdę. I to wiiecie. kiedym 

była zagranicą, a chciałam sobie przy­
pomnieć, to mi trudno było, ale jak tu 
jestem, wszystko na pamięć w-a^a. Ot 
tu, gdzie slię świeci, mieszkają Korto- 
szyiLcy. Teraz przypomniałam sobie 
natychmiast, a tam w klasztorze mu­
siałam sobie przypomniać Krotoszyn, 
a potem litery odwrócić: kro — kor. 
Pamiętam, lak ich dzieciom matka 
zmarła, nagle, w polu. w samo połud; 
nie

— A tak, a!e paidenka musiała wte­

dy maleńka być, jak ten kołek. Przecie 
to z dziesięć lat temu.

— A już blisko. Mi dam wtedy ośm. 
Pamiętam dobrze jak ją nieśli z poia 
do drogi, na wóz słomą wyścielony, a- 
żeby zaś konie darmo nfc szły, to 
ziemniaki w workach doładowali na 
przodek

— Ano tak, konie trzeba szanować. 
Tu uważnie panienko, bo ścieżka na 
staroui kartoflisku, może zorana — 
przestrzegł — a zaś dale; rów tuż przy 
dTodze.

Panna WMecka szla jednak oewnie, 
może nawet pewniej, niż Szc lerbiński, 
bo gdy wchodzili na drogę podała mu 
z góry rękę, by mu z rowu lżej było 
wyjść. Byłby z pewnością sam się wy­
gramolił, aie rękę przyjął. Kiedy jedoak 
z drogi schodzili na ścieżkę, wiodącą 
przez b rz o z o  wy lasek ku grobli, po­
szedł przodem, bojąc się, że w lisku 
ciemniej, a on drogę znał dobrze. Byli 
już prawie u końca drożyny, gdy ze- 
straśzyl ich nagły trzask gałęzi, ktoś 
umykał ze ścieżki w zarośla. Na woła­
nie Szczerbińskiego odpowiedziały je­
dynie łamane gałązki.

— Kło to mógł być? — zapytała Kry 
styna.

— Bóe raczy wiedzieć panienko. J a ­
kaś dziewczyna i Jakiś chłopak. Na wio 
snę to stąd zawsze pare małżeństw

wyjdzie. To szczęśliwy iaseK. Ot teraz 
już jasno będzie, bo i ks.ężyc wyszedł.

Stanęli nad stnomem zboczem idą- 
cem wpi ost aa groblę. Jasno znaczyła 
się now? droga, wrastająca w groblę, 
rozkopaną do białego piachu Dwa 
księżyce widniały w stawach po jci 
dwu stronach, dwa wierne odbicia 
wielkiego trzeciego, zawieszonego na 
pochyłym stropie nieba.

Zatrzymań się przy śluzie, prawie z 
isdną myślą obole:

— Bardzo tu cicho — szepnęła Wil­
de, oka,

— Cicho — potwierdził SzczerbińsK
— Tu musiało kiedyś być jakieś ol­

brzymie jezioro.
— Pewnie. Myśmy tu jakby na dnie, 

a te góry dookoła to brzegi. Ha! ale 
kiedy to tam było!

— Jakieś tysiące lat temu
— Pewnie! a teraz droga tędy idzie, 

a na brzegach domy stoją — spojrzał 
w  stronę białego folwarku, gdzie w 
kilku oknach rudziało światło. — O ta 
droga tu potrzebna, vna oba brzegi łą­
czy — zwrócił się w stronę ceglanego 
domu. gdzie właśnie w jednym z  cMon 
zapłonęło światło.

  Bardzo tu obbo — rzeicla po
chwili Krystyna.

— Cicho — potwierdził Szcoerow ki
Krystyna ruszyła pierwsza ku do­

mowi. Minę»a grubię i weszła na świe­
żo szutrowaną drogę, pośrodku której 
stał olbrzymi walec parowy, ugniatacz 
wszelkich nierówności, wyglądający w 
świetle księżyca, jak jakiś wóż pan­
cerny, czy tank potworny. Tuż za nim 
stał wielki wóz mieszkalny, podobny 
do wozów cyrkowych. Przez osunęte 
drewniane rolety dobywało się zeń 
mdłe, jakby przydym.one światełko.

— Jak w takiej budzie ludzie mogą 
mieszkać? — mruknęła Krystyna.

— Mogą, panienko, mogą! I w gor­
szych mieszkają. W takiej budzie to i 
kuchenka jest, uwarzyć strawę można 
i. ciepło jest w zimie. Lepszy taki dom, 
jak żaden cboć ci tu, mieszkają w wo­
zie tylko w czas robót, a tak tb  u sie­
bie. Ale przecie są tacy, co całe życie 
wędiiują, nigdzie stołka nie zagizeją; 
choć i ja, na ten przykład wędkowałem 
wiele po świecie, ale człek zawsze 
wiedział, że do domu wróci. Jak! on 
tam jest, taki jest, ale dom i swój. Nie 
raz i me dwa mj Slałeni nad tem panien 
ko, że komu Par. Bóg dał jaką _  taką 
chatę pod dachem i coś ziemi dookoła, 
a choćby tydko tyle, oo pod chatę, tą 
codzień wćrrien Bogu za to dziękować.

— Nie w tem cale szczęście panie 
SzczerUńskL

C. d. n.

W ydawca I redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni SIcrzyczyńsćl. Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów. uL Zimorov4eza 15.


